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Moment z meczu Kadra Olimpijska — FAO Wiedeń (3:1). 
Krasówka oddaje strzał na bramkę

Fntn CAF

Jń^ef Pnilkowki

Na Zlot
(fragment)

Powiedzieli: niestety, póżnawo... 
Spojrzałem na nich z rozpacza.
Lipiec płynął nad młodą Warszawa 
— Przecież Zlot się jeszcze nie zaczął!

— Ate przekroczyliście trzydziestkę. 
Takich przekroczeń nie toleruje regulamin. 
Musicliśmy na was postawić kreskę 
Rozumiecie sami...

— Oczywiście... rozumiem... młodzieżowe formy... 
Popieram sercem całym. .
Lecz od czasu gdy zacząłem przekraczać normy 
O przekroczeniu trzydziestki zapomniałem.

Bo praca i puls jak zegarek, 
Choć tempo pracy wprost... polskie! 
f i/ nas nie ma właściwie starych. 
Pojechałby nawet mistrz Solski.

Albo naodwrót taki Sidło, oszetepnik.
Ma lat HI, a przecie stary rekordzista.
Stary bojownik o pokój — dziewiętnastoletni.
96-letni młodzieńczy artysta. >

1 dlatego z tym wiekiem wszystko jakoś się plącze, 
A z plątaniny ten morał s'e wysnu’:
Wiek nas nic dzieli. Wiek nas wszystkich łączy. 
Wiek socjalizmu.

ORGAN GlflWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
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ZAWODNICY KADRY OLIMPIJSKIEJ
stimicBiisą pracą wypełmaają Ostiiińie dni
prsed wyjazdem d© Helsinek

Szwargot w samotnej walce i 
z czasem na 10 km

• Foto O. Link i

którzy zjeżdżają tu
każdym dniem staje się coraz

Kiszką przerywa taśmę po: porywającym biegu na 100 m, w którym wyrównał rekord
Polski 10,5 _ Foto Rostkowski

rpEREN Akademii Wychowania Fizycznego na Bielanach z 
x bardziej podobny do... olimpijskiej wioski. Nasi czołowi zawodnicy,

z każdym dniem, nadają swoją obecnością bielańskiej uczelni jakiś, niecodzienny, niemalże 
odświętny wygląd. Na każdym kroku widać niezwykły ruch, każdy chodzi przejęty i podnie­
cony. I mimo, że .wszyscy starają się zachowywać zwyczajnie, tak, jak zawsze, — to jednak 
nawet przygodny obserwator zauważy bez trudu, że dzieje się tu coś niezwykłego.

Nie wszyscy jeszcze kandyda­
ci do Helsinek znajdują, się na 
Bielanach. Nie ma strzelców, 
lekkoatletów, brak zwłaszcza 
biegaczy, ale miotacze i skocz­
kowie są już prawie w komple- 

‘ cie.
CI MOGĄ ODPOCZĄĆ

| Duńskiej i Weinbergowi to- 
j warzyszy nieodłącznie Marian 
Hoffman. Po obiedzie i odpo­
czynku nadeszła kolej na bez­
troski spacer. Słońce piecze bez 
litości. Zieleń l?su za boiskami 
urzeka swoim cieniem i ciągnię 
jak magnes. Do trójki tej przy­
łącza się po chwili Ilwicka. 
Wprawdzie nieco jeszcze kule­
je, ale widać, że to już nic groź­
nego i że Marysia robi to raczej 

. z przyzwyczajenia po dlugie: 
kontuzji. Rano przecież już

I trenowała. Teraz cała czwórka 
, wśród żartów i śmiechów ma­
szeruje w najlepszej zgodzie w 
kierunku lasu.

Zazdrosnym spojrzeniem od­
prowadzają ich zapaśnicy oraz 
ciężarowcy. Ci, niestety, nie 
mogą sobie pozwolić na luksus 
przechadzki, muszą bowiem 
ćwiczyć w hali. Nie ma tu

Dokończenie na str. 2

0 czym zamMnidi nlek^rzy organizatorzy
Święta Kultury Fizycznej i Sportu

POSIEDZENIE przewodni- 
czących Wojewódzkich Ko­

mitetów Kultury Fizycznej, któ­
re odbyło się w Warszawie 30 
czerwca, poświęcone zostało 
omówieniu Święta Kultury Fi­
zycznej.

Z wypowiedzi przewodniczą­
cych WKKF-ów wypłynął wnio­
sek. że tegoroczne Święto wy- 
padło znacznie lepiej, niż przed

Duży wpływ na to miało prze­
de wszystkim umieszczenie 
święta w Jednolitym Kalenda­
rzu Imprez. Przygotowania do 
Święta rozpoczęły się prawie we 
wszystkich województwach juz 
w lutym, co pozwoliło zrzesze­
niom na przeszkolenie według 
opracowanego wzorca dużych 
grup gimnastycznych i na nasta­
wienie terenu na właściwą pra­
cę w tym kierunku.

Mimo pozytywnej oceny tego­
rocznego Święta KF — nie mo­

Najlepszym przykładem może 
tu być sprawa sztafet zakładów 
pracy. Dlii przykładu powiemy, 
że np. w Bydgoszczy na 8 star- 
tującycn zespołów, ani jeden 
nie byt reprezentacją zakładu 
pracy i obecnie, na kilka dni 
przed Zlotem. WKKF Bydgoszcz 
typuje te zakłady, które mają 
wysłać swe sztafety do War­
szawy. W Katowicach na star­
cie stanęło zaledwie 18 sztafet. 
W woj. krakowskim eliminacje

czerwca eliminacje zespołów 
artystycznych i zupełnie unie­
możliwiło przeprowadzenie 
Święta i imprez sportowych.
Przykładem złego nastawienia 

Rad Narodowych do Święta mo­
że być Warszawa, gdzie pełno­
mocnik Stołecznej Rady Naro­
dowej — dr Pacho dowiedział 
się o Święcie w środę, gdy na 
ulicach miasta wisiały już afi­
sze. Zarząd Stołeczny ZMP na

Eleonora Duńska wynikiem 583 w skoku w dal, uzyskanym 
podczas eliminacyjnych zawodów w Krakowie znalazła się na 
liście najlepszych zawodniczek świata. Wynik ten jest najlep­
szym powojennym rezultatem w tej 'konkurencji, a drugim 
w ogóle w Polsce, oraz równocześnie rekordem Polski juniorek

•omy dostrzegać pewnych
jego braków. Podczas przebiegu 
Święta wyszło na jaw wiele 
błędów.

Organizatorzy w większości 
wypadków zapomnieli, że 
święto Kultury Fizycznej ma 
być etapem eliminacji przed- 
zlolowyeh. Pominięto sprawę 
ścisłego powiązania Święta ze 
Zlotem'i ograniczono się je­
dynie do stwierdzenia tego 
faktu.

sztafetowe powodu braku prośbę pomoc ze strony
zgłoszeń odbędą się dopiero 8
lipca. Warszawie (St.KKF)
na 120 zgłoszonych startowało 
zaledwie 7 zespołów i to nie 
drużyn zakładowych, a po pro­
stu reprezentacji zrzeszenio­
wych. W województwie war­
szawskim nie było w ogóle eli­
minacji a w Lodzi (MKKF) na 
80 zgłoszonych sztafet na starcie 
stanęło zaledwie 13. w tym ani 
jedna zakładowa. Mobilizacją 
sztafet na terenie Lodzi zajmo­
wało się SP, które zgłosiło 49 
zespołów z czego na starcie nic 
stanął żaden.

ZMP NIE POMOGŁO
Osobny rozdział to udział 

organizacji ZMP-owskiej w 
Święcie, które było „półmetkiem

St.KKF odpowiedział, że zajęty 
jest zbytnio przygotowaniami 
do... centralnego święta młodzie­
ży — Zlotu Młodych Przodow­
ników. aby mógł zajmować się 
świętem czerwcowym.

ZLE PRACUJĄ 
KOMISJE KONKURSOWE
Obecnie upływa termin za­

kończenia i podsumowania akcji 
współzawodnictwa przedzloto- 
wego. najwyższy czas na wybór 
delegatów na Zlot. I tu sprawa 
calkow.jie leży. Zobaczmy jak 
akcja ta przebiega w Lodzi. W 
tym centralnym ośrodku włó­
kienniczym. w którym znajduje 
się tak wiele dużych zakładów
pracy, współzawodnictwie
wzięło udział zaledwie fil kół

Przykladcm może tu być 
Białystok, gdzie ZMP wyzna­
czyło właśnie na dzień 22

sportowych to przeważnie
SKS-ów. Przypomnieć należy.

Dokończenie^ na str. 2
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Koszykarki i koszykarze
jadą do Chin Ludowych

WIT PRZYSZŁYM tygodniu 
projektowany jest wy- 

I jazd reprezentacji Polski w ko-
Tn’ 1 szykówce drużyn męskich.

Rekord świata
na 3x800 m 
ustanowiły 
biegaczki ZSRR

KIJÓW. W Kijowie reprezen­
tacja lekkoatletek Ukrainy usta­
nowiła rekord świata w sztafe­
cie 3 x 800 m. osiągając 6:38.4. 
Wynik ten jest lepszy o 6,4 sek.

żeńskich do Chińskiej Republiki 
Ludowej, celem rozegrania tam 
kiłku spotkań z zespołami chiń­
skimi. Będzie to pierwsza wi­
zyta sportowców polskich w 
bratniej Republice Chińskiej.

Reprezentanci nasi udać się 
mają w daleką podróż drogą 
powietrzną przez Moskwę, Ir­
kuck do-Pekinu..

Program spotkań w Chińskiej 
Republice Ludowej przewiduje 
7 meczów:

17.7 w Pekinie — z reprezen­
tacją Pekinu..

19.7 w Pekinie — ze Sporto­
wym Instytutem Treningowymi.

20.7 w Tiensinie — z kombi-
od poprzedniego rekordu usta-a nowaną drużyną Tiensinu. iinuHnnarrn rtr7O7 rnrwr>7nnf anin __ _nowionego przez reprezentację
ZSRR.

Sztafeta Ukrainy biegła w 
składzie: Czornoszczek, Baraho- 
wicz i Pletniewa.

MOSKWA. Do Moskwy przy­
była na zaproszenie Wszcch- 
związkowego Komitetu Kultury 
Fizycznej przy Radzie Mini- 
strów' ZSRR reprezentacja pił­
karska CSR, która rozegra kil­
ka towarzyskich spotkań z czo­
łowymi drużynami Związku Ra-

Nasza kadra narodawa w hokeju na trawie, które pod 
Austriaków 9:1

firmą ZS Spójnia zwyciężyła
Foto CAF

WOMOWEGO
P RZYPOMINAMY, że w ra- 
* mach przygotowań do Zlo­
tu odbędą się w Warszawie w 
dniach 10—IŚ^lipca II Akade­
mickie Mistrzostwa Polski.

W II Mistrzostwach na star­
cie zobaczymy najlepszych 
lekkoatletów, siatkarzy, koszy­
karzy, wioślarzy, pływaków, 
piłkarzy i piłkarzy ręcznych.

W Mistrzostwach Akademic­
kich startować będą najlepsi 
sportowcy — akademicy, któ­
rzy prawo startu zdobyli w

czasle zawodów kwalifikacyj­
nych w poszczególnych środo­
wiskach AZS. Ogółem na II 
Akademickie Mistrzostwa Pol­
ski przyjedzie do Warszawy 
ok. 1700 studentów.

Sportowcy - studenci! Mi­
strzostwa te będą ostatnią bo­
jową próbą przed Zlotem 
Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludo­
wej. Oczekujemy na Wasz li­
czny udział, na jak najlepsze 
wyniki i prawdziwie przed- 
zlotową atmosferę zawodów.

dzicckiego.
MOSKWA, 

towarzyskie 
wych drużyn

Zakończyły się tu 
rozgrywki czoło- 
pilkarskich Zwią-

26.7 w Szanghaju —z repre­
zentacją Szanghaju „A“.

28.7 w Szanghaju — z repre­
zentacją Szanghaju „B“.

2.8 w Pekinie — z drużyną 
Wyzwoleńczej Armii Chińskiej.

5.8 w Mukdenie — z kombi­
nowaną drużyną. Mukdenu.

Koszykarze nasi, przebywają 
nadal na obozie treningowym 
w Dolinie Radości pod Sopo­
tem. W tej chwili pozostało tam 
16 koszykarzy, z których wy-

łonioną będzie właściwą repre­
zentacja. Są to:

Fęglerski, Lelonkiewicz, 2}¾ 
liński, Zagórski, Bętkowski,. 
Kubicki, Dąbrowski, Kamiński, 
Appenheimer, Wojtowicz, Złot- 
kiewicz, Maciejewski, Kwapisz, 
Pacuła, Sterenga, Wężyk.

Treningi prowadzą:’, Malę- 
szewski, Rudelski i Patrzykorit.

Natomiast koszykarki nasze, 
po krótkiej przerwie w trenin­
gu po powrocie z mistrzostw 
Europy w Moskwie, zostały 
zgrupowane na Bielanach w 
AWF, gdzie ćwiczą pod kierun­
kiem, zasłużonego mistrza spor­
tu Grzechowiaka. ,

Skład reprezentacji zasiliła 
mistrz sportu Gruszczyńska, 
która po dłuższym okresie 
przerwy spowodowanej kontu­
zją kolana, wznowiła systema­
tyczny trening, gdyż poprzed­
nia decyzja lekarzy, o koniecz­
ności operacji, została na szczę­
ście anulowana. ' Na obozie 
zgromadzone są nast. zawod­
niczki: Kamecka, Rogowska, 
Kowalczyk, Silska, Łaptaś, 
Czopkówna, Kowalówka, Beyer, 
Mamińska, Wikarska, Węgrzy­
nowicz,.Osińska i Gruszczyńska, 
ska.

zku' Radzieckiego.
Rozgrywki o mistrzostwo 

ZSRR rozpoczną się 6 bm. O ty­
tuł mistrza walczyć będzie 15 
drużyn: CDSA (mistrz ZSRR) 
Dynamo (Tbilisi), Górnik (Sta- 
lino), Skrzydła Śówietów (Kuj- 
byszew), Dynamo (Moskwa). 
Spartak (Moskwą), Zenit (Le­
ningrad), Dynamo (Kijów), Dy­
namo (Leningrad), WWS, Dau- 
gawa (Ryga), Torpedo (Moskwa), 
reprezentacja m. Kalinin, Dyna­
mo (Mińsk), Lokomotiv (Mo­
skwa).

Mistrzostwa rozegrane zosta-' 
ną w jednej rundzie. Wszystkie 
spotkania odbędą się w Mo­
skwie.

Akademickie mistrzostwa Polski
imponującą imprezą przedzlotową
W dniach od 10 do 15 bm.

odbędą się w Warszawie w ra­
mach imprez przedzlotowych 
— II Akademickie Mistrzostwa 
Polski. Mistrzostwa rozegrane 
zosjaną w następujących dys­
cyplinach sportowych: lekkoa­
tletyce na to/ze przeszkód, w 
koszykówce, siatkówce, piłce 
ręcznej, pływaniu, piłce nożnej 
i. wioślarstwie.

Wszystkie te konkurencje od­
będą się na zespole boisk i kor­
tów CWKS-u oraz stadionu 
AZS-u w Parku Skaryszew­
skim, natomiast regaty wioślar­
skie odbędą się na przystani

Budowlanych na Wiśle w dniu 
13 bm.

W ZG AZS trwają niezwykle 
gorączkowe’ przygotowania do 
tej wielkiej studenckiej im­
prezy sportowej. Powołany zo­
stał Komitet Organizacyjny, II 
AMP złożony z kilku komisji. 
Stosunkowo najwięcej pracy

Członkowie wszystkich sek-
cji pracują w większości „w

ustala plany informacji pra­
sowej, wydawnictwa, biulety­
nu, organizacji zajęć kultural­
no - oświatowych, spotkania z 
budowniczymi Pałacu Kultury 
i Nauki oraz:, rozrywek dla’ u- 
czestników mistrzostw. Pro­
gram rozrywek obejmuje m. in. 
wycieczkę po Warszawie, teatr, 
kino, wieczornice ■ sportowe z 
częścią artystyczną, zebrania

terenie", załatwiając sprawy 
zakwaterowania i wyżywiępia 
dla uczestników mistrzostw. 
Na miejscu pracuje jedynie 
komisja propagandowa, która

dla wymiany doświadczeń, po­
między środowiskami AZS itp.

Program mistrzostw jest już 
ustalony. Lista zgłoszeń do II 
AMP została zamknięta. Ostat­
nie zgłoszenie nadesłał Lublin. ‘

Romualda Gruszczyńska pilnie odrabia na obozie w AWF zas 
leglości treningowe.

Foto 'E. Franckowiak
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Zobaczymy to na Zlocie
BYŁA godzina czwarta popo­

łudniu. Krystyna i Barba­
ra szły Aleją Stalina w kierun­
ku Placu Trzech Krzyży.

Chodźmy do kina — zapro­
ponowała Barbara.

— Do kina, skąd — zaprote­
stowała gorąco Krystyna. Prze­
cież jest tyle rzeczy do. zobacze­
nia. w Warszawie, a ty do kina! 
Kino mamy w Olsztynie, a 
MDM nie! Co ty sobie wyobra­
żasz. Wracamy do biura i nic 
nie potrafimy o Warszawie po­
wiedzieć, bo byłyśmy... w kinie. 
Przecież każdy zapyta czy wi­
działyśmy MDM, przecież całe 
nasze kolo zetempowskie będzie 
oczekiwało wiadomości o przy­
gotowaniach stolicy do Zlotu a 
Andrzej i Olek zasypią nas py­
taniami jak rozbudowują się 
stadiony, jak rosną miasteczka 
zlotowe. Będą przecież w nich 
mieszkać. A zresztą czy Ciebie 
to nie nic obchodzi? Kie, moja 
droga, skręcajmy lepiej odrazu 
do Marszałkowskiej. Zaczniemy 
od. MDM, zdążymy wszystko 
zobaczyć; pociąg do Olsztyna 
marny dopiero późnym wieczo­
rem. Zobaczysz, że jeszcze mi 
podziękujesz.

Nie przekonana bynajmniej 
Barbara, zasypana potokiem 
słów swej energicznej koleżan­
ki — uległa.

I tak oto dwie młode pracow- 
niczki olsztyńskiego MHD. któ­
re służbowo przyjechały do sto­
licy znalazły się po załatwieniu 
spraw na MDM.

Ten punkt Warszawy kipial 
największym życiem. Kogo tu 
nie było. I robotnicy i młodzież, 
niezliczone grupy warszawia­
ków. którzy przyszli po pracy 
pomóc w robocie, no i tłumy 
sympatyków tej rosnącej, no­
wej dzielnicy. ,

Trudno zresztą nie być jej 
sympatykiem, kiedy jest się , 
świadkiem narodzin MDM. kie­
dy każdy nowy blok, każda la- ■ 
tarnia, czy nowo wprawione ; 
szyby, cieszą jak własne. A , 
zresztą czy MDM nie jest włas­
nością mieszkańców całej stoli­
cy, czy wolno komu zabronić J 
szczycić się z tempa jej bu- ‘ 
dowy?

Wyobraźcie sobie sami. Idzie- ’ 
cie środkiem ogromnego placu. ' 
Wokół nowe, jasne bloki, zza 
rusztowań wychylają się pięk- ? 
ne marmurowe płyty, którymi . 
pokryte są mury domów. Z me- . 
gafonów płyną słowa piosenki, ' 
mieszając się z meldunkami 
speakera o osiągnięciach naj- 1 
lepszych budowniczych MDM. 
A środkiem jezdni sunie rozpę- l 
dzony ciągnik. Na nim hoża c 
dziewczyna w kolorowej chust­
ce. Uśmiechają się do niej ro- , 
botnicy, bo trudno się nie . 
uśmiechać, tyle bije od niej ra­
dości. < 
J/RYSTYNA i Barbara czują I 

się oszołomione rozmachem t 
i życiem na budowie. Tyle się 
tu zmieniło od trzech miesięcy, ł 
kiedy były ostatnio. Z okien i 
wyglądają już szczęśliwe twarze t 
nowych mieszkańców. Aż za- j 
zdrość bierze. Obie dziewczęta "i 
znów zaczynają się sprzeczać.

— Ja chcę mieszkać w tym 
domu z zielonymi balkonikami 
— zapala się Krystyna.

— A ja w tym białym — ko­
niecznie! Patrz jaki taras jest 
na dachu i wszystko już prawie 
wykończone. Pomyśl tylko: za 
kilkanaście dni cały plac MDM 
ze wszystkimi domami na od­
cinku od Wilczej do Placu Zba­
wiciela będzie gotowy. Wyobra­
żasz sobie atmosferę jaka tu za­
panuje podczas Zlotu? Widzisz 
te kolumny z kandelabrami, ten 
olbrzymi zegar, który stanie 
przy Wilczej, te latarnie? Och. 
móc tu mieszkać, móc chociaż 
być podczas Zlotu...

— Panienki to pewnie pierw­
szy raz widzą MDM — usłysza­
ły nagle głos obok. Odwróciły 
się. Stary robotnik uśmiechnął 
się życzliwie. Nie czekał na 
odpowiedź i ciągnął dalej: — A 
byłyście w Ludowym Parku 
Kultury na Powiślu? — Tam 
też jest na co patrzeć, tam też 
wykańczają poważny odcinek 
pracy na to nasze wielkie świę­
to młodzieżowe. Oj, pięknie bę­
dzie wtedy w Warszawie^

Dziewczęta popatrzyły na sie­
bie. Wiedziały, gdzie teraz skie­
rować swoje kroki.

T? IEDY dotarły do Mlodzie- 
** żowego Domu Kultury na 

Konopnick ej stanęły nieco spe­
szone. Tu droga nie była jeszcze 
tak gładka jak na MDM. Szero­
ka ulica schodząca wdół ku Wi­
sie, czekała na nawierzchnię i 
żeby zejść na dół do widocznych 
z daleka robotników trzeba by­
ło skakać po tłuczonej cegle i 
poprzez św:eżo dopiero zabeto­
nowane schody.

Nagle przed nimi rozwarła się 
piękna panorama na Wisłę. Pa­
trzyły chwilę póki uwagi ich nie 
odciągnął warczący spychacz, 
który odgarniał wielkie zwały 
ziemi.

— Tu będzie taras — wyjaś­
nił zagadnięty przez dziewczęta 
kierownik robót inż. Fabisier 
wicz.

— Od samego Domu Młodzie­
żowego do Wisły już w pierw­
szym dniu Zlotu każdy będzie 
mógł zejść szeroką, przestron­
ną, pełną zieleni ulicą poprzeci­
naną 12 kondygnacjami scho­
dów, urozmaiconą tarasem. Zre­
sztą zobaczycie koleżanki naj­
lepiej same za. trzy tygodnie. 
No bo przyjedziecie pewnie na 
Zlot?

— Może, jeszcze napewno nie 
wiemy.

— Postarajcie się, to się spot­
kamy — wtrącił przechodzący 
obok młody robotnik.

— To wy jesteście delegatem 
na Zlot? —• zaczepiła go Kry­
styna.

— zł tak, dwóch nas z bryga­
dy zostało wybranych. Ja (czyli 
Tadeusz Mordzielewski — wtrą­
cił inżynier) i Maniek Karaluch. 
Żałujemy tylko, że nie możemy 
być w dzesiątkę razem z na­
szym brygadzistą Heńkiem Wi- 
tuszyńskim. Od roku wszędzie 
jesteśmy razem i w pracy i na 
boisku...

— Na boisku?

— Ano tak. A co, może nie 
wyglądamy na piłkarzy? Prosi­
my do Konstancina, to spraw­
dzicie. Nasz LZS przy PGR Ły- 
czyn często rozgrywa spotkania. 
.4 znajdziecie nas tam na boi­
sku Unii, bo ona nam udziela 
pomocy i opiekuje się nami. No, 
ale dowidzenia, czas leci i przez 
wąs jeszcze, zamiast codzien­
nych 300 procent normy wyro­
bimy tylko 290. Dowidzenia, do 
Zlotu!

— Hallo, koleżanki — zatrzy­
mał je jeszcze inżynier Fabisie- 
wicz. Pewnie nie widziałyście 
żadnego miasteczka zlotowego. 
Właśnie jedzie na Grochów
nasz
szofer

wóz możecie się zabrać.
wysadzi was, gdzie

trzeba.
7 A 15 min. Krystyna z Bar- 
" barą znalazły się na ulicy 

Grochowskiej za Wiatraczną. 
Zdaleka już ujrzały namioty. 
Podeszły bliżej. Na ich widok 
z namiotu wyszedł strażnik.

— Niestety nie mogę was 
wpuścić, jeszcze nie wszystko 
jest gotowe i jak to się mówi 
„obcym wstęp wzbroniony" — 
uśmiechnął się. — Ale widzicie, 
ponad 500 namiotów już stoi, 
kuchnię przywieziono, megafony 
sa zainstalowane, teraz przy­
wiozą jeszcze stoły, kioski, oraz 
dalsze namioty i urządzenia. 
Przyjemnie tu będzie, ale ile to

dwóch budujących się na Zlot 
stadionach. Gdzie to dokładnie 
jest? Jakim tramwajem najle­
piej dojechać?

— Z Wiatracznej „szóstką" 
prosto na Żoliborz. Oba stadio­
ny są w tej okolicy. Każdy wam 
pokaże

110 i pokazali. Co prawda do 
tej Spójni strasznie trzeba 

było dfigo iść, ale się opłaciło. 
Vftdok był piękny. Z dachu try­
buny doskonale można było za­
obserwować każdy szczegół. Boi­
sko, bieżnię, amfiteatralne mtei- 
sca dla publiczności, dwa boi­
ska boczne, wykańczaną szat­
nię, nieco dalej sypany w^l i 
ostatnie furmanki zwożące ce- 
gię.

Trochę tylko było mało ludzi. 
Godzina wprawdzie już po 19-ej, 
więc część robotników skończy­
ła już widocznie pracę.

— Ale gdzie sami sportowcy 
Spójni — zagadnęły pierwszego
z brzegu pracownika. Na

też pracy kosztowało, 
tego miasteczka są

Oprócz 
przecież

jeszcze trzy pozostałe: na Ra­
kowcu, na Wierzbnie i na Agri- 
koli. W tym ostatnim będą 
przede wszystkim mieszkać go­
ście zagraniczni i harcerze.

— A kto budował te mia­
steczka?

— Tu naprzykład roboty bu­
dowlane prowadziło ZBMW nr
7. Na 26 dni przed terminem
ukończyli roboty. A drugi ba­
talion budowlany też pobił re­
kord stawiając i obudowując 
ostatnio 212 namiotów jedno- 
masztowych. Bo przecież w sta­
wianiu miasteczek bierze czyn­
ny udział aktyw społeczny i 
wojsko. Dziesiątki zakładów 
pracy złożyły zobowiązania. Na 
Rakowcu widzieliśmy sportow­
ców CWKS a na Wierzbnie 
pracowało 50 przedstawicieli 
AWF. A jeszcze...

— Bardzo Wam dziękujemy, 
ale przepraszamy bardzo musi- 
my już iść, niedługo mamy po­
ciąg, a nasi koledzy prosili nas

: MDM i ta Parku Kultury wt- 
1 działyśmy przecież w:elu ludzi 
i pracujących z własnej inicjaty- 
• wy i ochoty. A tu, żeby spor- 
, towcy zapomnieli o własnym 
, stadionie?... To po co wiszą przy 
' wejściu transparenty witające 

sportowców budujących sta­
dion?

— A, jakoś ospale przycho­
dzą...

— Powinni się wstydzić, gdy- 
: byśmy my miały taki stadion, 

to, rozumiesz Krystyna, każde 
popołudnie przy łopacie, a po­
tem na bieżni. Chodź, pójdzie­
my na Kolejarza.

I poszły. Stadion był już jed­
nak zamknięty. Mimo wszyst­
ko nie można pracować i w no­
cy. Przecież już po 21-ej. Zre­
sztą kontury trybuny w:doczne 
z ulicy bardzo romantycznie 
wyglądały o zmroku, a czego 
oczy nie widziały, dopowiedzieli 
okoliczni mieszkańcy. Dziew­
częta z przekonaniem, że tu pra­
wie wszystko jest na ukończe­
niu wsiadły do tramwaju idące­
go w kierunku dworca. Po dro­
dze wstąpiły do baru mlecz­
nego.

Żmęczone usiadły przy stoli­
ku. Wycieczka była „niewąska".

— Ale chyba nie żałujesz, że 
nie poszłyśmy do kina — 
uśmiechnęła się Krystyna.

— Nie żałuję, tylko, że jesz­
cze nie mam pewności czy przy- 

I jadę na Zlot. Przecież tu bedzie
również o wiadomości o tych tak pięknie i radośnie... (b. k.)

Zacięte walki na finiszu turnieju
w Międzyzdrojach

Czwartek 26 bm. był czarnym 
dniem Polaków na turnieju w Mię­
dzyzdrojach. Pytlakowski przegrał 
obie dogrywki z Bakonyi i Szabo, 
Śliwa poddał końcówkę z Balane- 
lem. Grynfeld uległ Kochowi, Ga­
wlikowski przegrał z Bobocovem. 
Jedynie Plater zdobył pół punkta w 
partii z Bakonyim, a Litmanowicz 
odłożył ponownie partię z Boboco­
vem z szansami na remis. W pozo­
stałych spotkaniach Szily zremiso­
wał z Milevem a Grynfeld z Ma­
karczykiem.

W piątek 27 bm. odbyła się XIII 
runda. Grynfełd odniósł sukces re­
misując z przodownikiem turnieju 
Balanelem. Tarnowski w dobrym 
stylu pokonał Pytlakowskiego, a 
Gawlikowski Kuebarta. Pozostałe 
spotkania zostały przerwane. Milev 
ma płoną mniej w partii z Bobo­
covem w . nieco swobodniejszej po­
zycji. Szily ma przewagę w partii 
zc Śliwą. Litmanowicz stoi lepiej 
W partii z Arłamowskim.

Partie Szabo — Plater i Bakonyi— 
Makarczyk odłożone zostały w po­
zycjach gorszych dla "Polaków.

XIV runda turnieju w Między­
zdrojach, rozegrana w sobotę 28.fi 
przyniosła następujące wyniki: 
przodownik turnieju Balanel po­
niósł w spotkaniu z Węgrem Szily 
drugą porażkę. Partie ‘Arlnmowsk* 
— Milev, Koch - Bakonyi i PI ter 
— Tarnowski zakończyły się wyni­
kłem nierozstrzygniętym. Pozostałe 
spotkania odłożono.

W niedzielę 29.6 1 w poniedziałek

30.R dogrywano odłożone partie 
Szabo zrealizował przewagę piona 
w partii z Platerem, przegrał nato­
miast z Makarczykiem. Pytlakow­
ski pokonał Gawlikowskiego. Makar­
czykowi udało się mimo piona 
mniej wywalczyć remis w partii z 
Bakonyi. Litmanowicz wybitnie po­
lepszył swój .dorobek punktowy wy­
grywając z Arłamowskim i Kue- 
bartem i remisując z Bobocovem. 
Śliwa zremisował z Szilym i prze­
grał z Bobocovem. ..Bratobójcza" 
walka Bobocov — Milev zakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym.

We wtorek 1.7 odbyła się XV run­
da, która przyniosła aż pięć wyni­
ków rozstrzygniętych, co świadczy 
o zaciętości walk na finiszu. Makar­
czyk pokonał Tarnowskiego wysu­
wając się na drugie miejsce w ta­
beli, Koch wygrał z Szabo. Szily 
pokonał Bohocova. Śliwa wygrał z 
Arłamowskim a Pytlakowski z Llt- 
manowiczem

Niespodzianka przedostatniej run­
dy była porażka Balanela z Bobo­
covem. W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: Kuh- 
bart pokonał Śliwę, Szily zwycię­
żył Arłamowskiego. Partie: Plater 
— Litmanowicz. Koch — Tarnow­
ski, Grynfeld — Szabo. zakończyły 
sie wynikami remisowymi. Pytla­
kowski odłożył partię z Milevem | 
a Makarczyk z Gawlikowskim. i

Po IB rundach inzgrywek pi owa­
dzi Balanel — 10 pkt. pized Makar-j 
czykiem -- 9 pkt. (1), Szabo, Tai- 
nowskim i Szily — po 9 pkt. t

J. Ch. i

Rumun Balanel prowadzi w turnieju szachowym 
w Międzyzdrojach x Foto CAF

Ścigała (z lewej) 1 Białas poprawili podczas ostatnich zawodów kontrolnych kilka rekordów
Polski w podnoszeniu ciężarów Foto CAF

Ciężarowcy biją rekordy Polski
Kadra narodowa ciężarow­

ców, która obecnie przebywa na 
obozie treningowym w AWF o- 
siąga coraz lepsze wyniki.

Na ostatnich zawodach kon­
trolnych ustanowiono 5 rekor­
dów Polski.

W wadze koguciej Dziedzic o- 
siągnął w trójboju 245 kg. Poza 
konkursem Dziedzic osiągnął 
ostateczne minimum olimpijskie 
wynikiem 250 kg. W poszczegól­
nych konkurencjach uzyskał on: 
w wyciskaniu — 72,5 kg, w rwa­
niu — 80 kg (wyrównując swój 
rekord Polski) i w podrzucie — 
97.5 kg.

W wadze piórkowej Skowro­
nek uzyskał w trójboju 267,5 kg. 
Do minimum zabrakło mu 12,5 
kg. Na treningach osiąga! kil­
kakrotnie ostateczne minimum 
olimpijskie.

Ścigała w wadze lekkiej wyni­
kiem 285 kg ustanowił rekord 
Polski w trójboju olimpijskim, 
poprawiając poprzedni, należą-

cy również do niego rekord o 
5 kg. Ścigała poprawił rekord 
w rwaniu o 2 kg wynikiem 90 
kg i po'drzucie o 1 kg — 120 kg.

Rekord Polski w trójboju lep­
szy o 7,5 kg od poprzedniego u- 
stanowił również Białas (w. pół­
ciężka), uzyskując 327,5 kg. Wy-

niki poszczególnych konkuren­
cji w trójboju: w wyciskaniu — 
92,5 kg (wyrównanie rekordu 
krajowego), w rwaniu — 105,300 
(rekord Polski lepszy • od po­
przedniego o 2,5 kg) i w podrzu­
cie — 130 kg (wyrównanie re­
kordu).

Drugie zwycięstwo hokeistów
ZS SłaLAIK Wiedeń 2:0 (0:0)

Przedolimpijskie radości i troski
(Dokończenie ze str. 1) 

wprawdzie słońca, ale nie ma 
również i upału — wentylatory 
pracują sprawnie i W hali pa­
nuje miiy chłód. ' •

Przed chwilą skończyli wła­
śnie gimnastycy. Przy akompa­
niamencie fortepianu kobiety 
trenowały ćwiczenia zespołowe 
z kółkami, potem towarzyszyli 
im również mężczyźni. Wpraw­
dzie ćwiczenia z kółkami są 
obowiązkowe tylko dla kobiet. 
gdyż na Olimpiadzie brane są 
pod uwagę przy punktacji dru­
żynowej, jednak i mężczyźni 
trenują je chętnie, ponieważ 
wyrabiają elastyczność i płyn­
ność ruchów, co obok zręczno­
ści jest podstawą dobrze wyko­
nanego ćwiczenia indywidual­
nego.

Tymczasem na boisku zbiera 
się grupka przygodnych wi­
dzów Trenują przecież Cia­
chówna oraz Sidło, a to zawsze 
warto zobaczyć. Treper Szelest 
dyryguje całością. Januszowi 
idzie coraz lepiej. Szybko wra­
ca do „przedmaturalnej" wagi 
i ...formy. I dlatego o Sidlę Sze­
lest nie ma kłopotu: w Helsin­
kach na pewno będzie u szczy-

CIĘ2KA PRACA
A teraz Lesiński, Gaca i So- 

bala odpoczywają. Nie łatwo 
jest przecież dorównać Rako­
czy lub Reindlowej. Gimnasty­
cy siedzą więc i ze śmiechem 

(rzucają żartobliwe uwagi pod 
adresem trenujących zapaśni­
ków. Ci świecą się od potu. 
Lecz trener Ziółkowski bez 
litości szlifuje formę swoich 
„chłopców". Na macie walka 
'■"-•zy się za walką...

W głębi hali uwija się czte­
rech ciężarowców. Ścigała, Bia­
łas i Dziedzic, pod okienT stu­
denta III roku AWF Czarkow­
skiego raz po raz ćwiczą pod­
rzut, rwanie i wyciskanie. Każ­
dy trenuje to, co wychodzi mu 
najsłabiej. I podczas gdy Ści­
gała trzykrotnie wyciska z 
uśmiechem 70 kg — Białas i 
Dziedzic robią „stójkę" na cię­
żarkach. Wyrabia to bardzo si­
lę ramion i mięśnie karku...

tu formy, 
skończy!
swobodnie

Nasz oszczepnik 
rzuty i teraz biega 
po boisku dla roz-

lużnienia mięśni.
— Janusz, już dosyć! Idź te­

raz wykąpać się — woła za nim
trener i kieruje wzrok 
chównę.

Marysia rzuca 5. 10, 
a za każdym rzutem 
wtrąca swoje uwagi.

— Marysiu, pamiętaj 
nodze, całym tułowiem 
do przodu, myśl teraz

na Cia-

15 razy. 
Szelest

o lewej 
bardziej 
tylko o

BRAZYLIA. Obok Tokio, Rio 
de Janeiro zgłosiło gotowość 
zorganizowania Igrzysk Olimę 
pijskich w 1960 roku.:

sobą do Helsinek. Przynieśli ją 
z miasta Niedźwiedzia z Go- 
ściańskim i oczywiście wszyscy 
niezwłocznie skorzystali z 
okazji, aby zważyć się na „wła­
snej" wadze. A teraz cala gru­
pa wybiera się na spacer do 
lasu. Niezmordowany Sztam 
wykorzystuje jednak i tę oka­
zję, aby poprawić kondycję 
swym chłopcom. Nawet pod­
czas spaceru...

TURNIEJ SZERMIERCZY
Słońce zbliża się szybko do 

horyzontu, lecz olimpijczycy 
nie ustają w pracy. Szermierze 
trenują na własnej sali. Tre­
ning jest swobodny, nie męczą­
cy. Wśród śmiechów, Kevey or- 

I ganizuje coś w rodzaju zaćto- 
dów na najlepsze trafienie. Pa­
włowski, Zabłocki i leworęki

Ciachówna biegnie nieco woi-
niej, rzuca trochę 
trenerowi znów się 
doba.

— Tułów, tułów!

bliżej, ale 
coś nie po-

— krzyczy
z rozpaczą — nie śpiesz się tak; 
ale uważaj na tułów. Samą rę­
ką niewiele zrobisz!

I Ciachówna znów stosuje się 
do rad trenera. Lecz jemu jest 
wciąż za mało. Raz oszczep za 
nisko, raz uchwyt nieprawidło­
wi' i tak prawie bez końca. Do-
piero komenda: 
pieli — pozwoli 
tchnąć.

Lecz AWF to 
sko. Nastrój

bieg i do ką- 
jej nieco ode-

nle tylko boi- 
przedollmpijski

panuje na całych Bielanach.
Bokserzy

Twardokens 
szeństwo. Do

walczą o pierw-

„opancerzoną"
rzuconej na 

pierś trenera

zdobyli już własną |
wagę lekarską, którą wezmą ze

rękawicy, nie łatwo jest trafić, 
tym bardziej, gdy cel porusza 
się szybko w ty! i w przód, po 
całej planszy. Nawet Nawrocka, 
której coś dziś „nie wychodzi" 
śmieje się wraz z innymi z we­
sołego treningu. Prosi tylkd o 
prawo startu „poza konkur­
sem". Lecz .Kevey jest niewzru­
szony. Nie pozwala. Kolej na 
następne ćwiczenie...

Kończy się pracowity dzień 
Jeden dzień bliżej do Olimpia­
dy. Wszyscy idą na kolację. 
Spotykają się tam — rozma­
wiają, żartują. Przed chwilą 
przyjechali pływacy, dzielą się 
wrażeniami z obozu w Tuszyn- 
ku. A po kolacji spacer, świe­
tlica i ...łóżko. Trzeba być wy­
poczęty, bo jutro znów trening. 
Trening przedolimpijski. ,

(Jur)

Olimpijczycy przeprowadzają zawody
w strzelaniu do rzutków

W dniach 28 i 29 czerwca’br. 
na strzelnicy standowej w Rem­
bertowie odbyły się zawody w 
strzelaniu do rzutków między
reprezentacjami CWKS, zs
„Kolejarz" i ZS „Stal".

Otwarcia zawodów dokonał 
Wiceminister Obrony Narodo­
wej gen. broni Stanisław Po­
pławski, wielki miłośnik i opie­
kun sportu strzeleckiego.

Dwudniowa, zacięta, ale w 
duchu sportowym prowadzona
walka najlepszych 
strzelców — dala 
szereg doskonałych

w kraju 
w efekcie 

wyników.
Wyniki oficera Kiszkurno Zy-

gmunta, syna 
mistrza świata, 
utalentowanego 
rzynkiewicza i 
go — wszyscy z

wielokrotnego 
oraz młodego 
oficera Da- 

Zajączkowskie- 
CWKS, stawia-

ją ich w rzędzie najlepszych 
strzelców świata i dają nam 
podstawę do nadziei na sukces 
na tegorocznej olimpiadzie.

Oficer Kiszkurno Zygmunt 
uzyskał 179 trafień na 200 mo­
żliwych, przy czym trafił 50 
rzutków pod rząd, wykazując 
doskonałe opanowanie nerwów 
i błyskawiczny refleks. Utalen­
towany. oficer Darzynkiewicz. 
mimo braku rutyny zawodni-

czej, czyni stałe postępy, o czym 
świadczy jego wynik 175 tra­
fień. Zajączkowski trafił 174 
rzutki. Kiszkurno, wielokrotny 
mistrz świata i rekordzista Pol­
ski musial zadowolić się 6 miej­
scem z wynikiem 168 trafień.

Zespołowo zwyciężył CWKS 
852/1000 przed ZS Kolejarz 769 
trafień i ZS Stal 763 trafień.

Zespół CWKS, y skład któ­
rego weszli młodzi zawodnicy 
zwyciężył zasłużenie, głównie 
dzięki sumiennej i wnikliwej 
analizie każdego strzału w cza­
sie treningu, oraz dzięki duże­
mu ■ zgraniu jego uczestników.

Maszyny niszczeją, Miasto-Projekt zwleka
Przed kilku tygodniami na­

deszły z NRD do Warszawy cen­
ne maszyny, potrzebne do pro­
jektowanej budowy sztucznego 
lodowiska w Warszawie. Maszy­
ny te złożone obok magazynów 
CHSS i Szkutn. na Służewcu 
niszczeją na powietrzu i desz- 
c’u. daremnie oczekując, na ża-

: bezpieczenie.
A tymczasem sprawa budo­

wy sztucznego lodowiska w sto- 
| licy nie posunęła się ani kroku

naprzód. W kwietniu, kiedy 
miały rozpocząć się już prace na 
skarpie w Mokotowie. BUW 
zmienił lokalizację lodowiska, 
przeznaczając na nie teren w 
projektowanym Parku Kultury 
na Łazienkowskiej.

Miasto - Projekt, które zobo­
wiązało się wykonać dokumen­
tację techniczną lodowiska do 1 
bpea, jest w stadium reorgani­
zacji. a Stołeczna Rada Naro­
dowa nie wydala jeszcze pozwo-

lenia na objęcie terenu przez 
Biuro Budownictwa Sportowego 
GKKF.

Lodowisko na pierwotnie pro­
jektowanym terenie na skarpie 
miało być oddane do użytku już 
w listopadzie br. Od szybkiego 
załatwienia dokumentacji przez 
Miasto - Projekt i zezwolenia 
St.RN zależy, czy stolica otrzy­
ma sztuczne lodowisko już w... 
przyszłym roku.

POZNAŃ 2 7. (Tel. wł.) Ro­
zegrane w Poznaniu między­
narodowe spotkanie hokeja na 
trawie między reprezentacją 
ZS Stali a wiedeńską drużyną 
Akademischer Hockey Club 
zakończyło się zwycięstwem 
hokeistów polskich 2:0 (0:0).

Mecz stał na dobrym pozio­
mie. Hokeiści polscy dzięki 
szybkości wygrywali więltszość 
pojedynków i mieli przez cały 
czas spotkania przewagę. Go­
ście zademonstrowali dobre o- 
panowanie techniczne.

W drużynie Stali wyróżnili 
się Marzec, Sianklewicz, Mal- 
kowiak oraz zdobywca 2 bra­
mek Stępniak. W AHC najle­
piej zagrali: Nowak, Traenkel, 
Spandl i Olzer.

Od samego początku spotka-

nia Polacy przejmują inicjaty­
wę, jednak trudno przebić się 
im przez wzmocnioną defensy­
wę gości. Ponadto środkowy 
Widziński nie umiał pokiero­
wać piątką ofensywną. Po 
zmianie stron akcje napadu 
stały się już bardziej przemy­
ślane. W 13 min. kontuzjowa­
nego Flinka A; zastępuje Le­
wiński.

Liczne ataki Polaków przy-
noszą im w 25 min. prowadze­
nie ze strzału Stępniaka. Ten 
sam zawodnik na 2 minuty 
przed końcem spotkania zdoby­
wa drugą bramkę dla Stali, u- 
stalając wynik dnia.

Zawody prowadzili, wobec 4 
tys. widzów, Chiavacci (Wie­
deń) i Bestyński (Poznań).

Praca komisji konkursowej 
musi ulec

natychmiastowej poprawie
(Dokończenie ze str. 1) 

że czynnych kół ' sportowych 
przy łódzkich zakładach pracy 
jest przeszło 225. Okazuje . się. 
że bardzo źle przebiegała akcja 
propagandowa, słabe zaintereso­
wanie przejawiała organizacja 
ZMP-owśka, wcale nie pracowa­
ły komisje konkursowe w dziel­
nicach. Główna komisja kon­
kursowa pracująca (?) przy 
MKKF Łódź nic przejawia dzia­
łalności, gdyż... przewodniczący 
1 sekretarz przebywają na urlo­
pie. Komisje konkursowe w ko­
tach sportowych nie istnieją 
wcale.

Wcale nie lepiej przedstawia 
się sprawa w stolicy, gdzie sie­
dem razy zwoływano zebrania 
komisji, i ani razu komisja nie 
mogła się zebrać.

dniach zdecydowano się prze­
prowadzić reorganizację komisji 
wojewódzkiej, która w dotych­
czasowym składzie do tej pory 
nie zrobiła nic. Komisja woje­
wództwa katowickiego ma już

HOLANDIA.' Następujący 
pięściarze holenderscy zgłosze­
ni zostali do Igrzysk Olimpij­
skich: van der Zee (lekka), 
van Klaveren (lekkopółśrednia), 
Jansen (średnia) i Pastro (pół­
ciężka). Van der Zee.ARartując 

jeszcze w muszej, spotkał się z 
Kasperczakiem w turnieju o 
mistrzostwo Europy w Oslo, 
przegrywając z .Polakiem na 

punkty. .

ANGLIA. Anglicy ustalili już 
swą lekkoatletyczną repreżen- , 
tację olimpijską: mężczyźni -r- 

100 m'—Bailey, Jack i Lii ling- 
ton, 200 m — Bailey, Shenton * 
i Stacey, 400 m — Dick, Hig- 
gins i Lewis, 800 m — Evans, - 
Webster i White, 1.500 m — , 
Bannister, Eyre i Nąnkepille, 
5.000 m —: Chataway, Parker i 
Pirie, 10.000 m — Norris, pirie 
i Sando, 110 m pl. — Hildreth 
i Parker, 400 m pl. — Gracie,: 
Scott i Whittle, 3.000 m ż prze­
szkodami — Brasher i Disley, 

maraton — Cox, Iden i Peters, 
4X100 m — Bailey, Gregory, 

Jack, Lillińgton, Shentoń i Sta­
cey, 4X400 m — Dick, Evans, 
Gracie, Higgins, Lewis, Scott, 
Stacey i Webster, 10 km chód 
— Allen, Coleman i Hardy, 50 
km chód —‘ Turnbridge, Whit- 

lock B. i Whitlock H., went 
— Paterson, Pavitt i Wells, 
tyczka — Andersson i Elliot, 
kula — Giles i Savidge, dysk 
— Pharah, młot — Allday, Mac •' 
Donald Clark i Douglas, oszczep 
— Denley i Miller, dziesięcio- 
bój — Elliot. Kobiety —; 100 m 
Armitage, Fóulds i Shiva, 200 
m — Cheesman, Devine i John­
son, 80 m pł. —Deforges, Sea- 
bome i Threaplęton, 4X100 m 
— Armitage, Cheesman, Defor­
ges, Devine, Folds, Johnson, 
Seaborne i Shiva, wzwyż — 

Hopkins, Lerwill i Tyler, w dal 
— Cawley, Willoughby, dysk — 

Farmer, oszczep — Coates.

WŁOCHY. Włosi ustalili już 
swą reprezentację olimpijską 
w szermierce. Floret: Bergamini 
di Rosa, E. Mangiarotti. Nóstini, 
Pellini i Spallino, rezr—icowy — 
Mirandoli; szabla: Derę, Ferrari, 
Nostini, Pellini, Pinten i Bacca, 
rezerwowy — Stagni; szpada: 
Battaglai, Bertinelli, Delfinom 

D. Mangiarotti, E. Mangiarotti 
i Pavesi, rezerwowy — Zomari- . 

ni; floret kobiet: Camber, Ce- 
sari i Struckel.

MEKSYK. Meksykański Ko­
mitet Olimpijski uzyskał zgo­
dę od znanego zawodowego ko­
larza szwajcarskiego Kobieta-, 
na zaopiekowanie sie olimpijską., 
drużyną kolarską Meksyku w 
czasie Igrzysk i służenie jej ra­
dami technicznymi.

ANGLIA. Szermierze angiel­

scy wystąpią na Igrzyskach w 
następującym składzie:, szabla— 
Tredgold, Anderson, Beatley, 
Emrys, Lloyd, Porębski i Wen- 
don; szpada — de Beaumont, 
Gross-Hodge, Harrisson, Jag, 

Parfitt i Paul; floret —Emrys, 
Lloyd, Cooke, Jay, Paul .Rene, 
Paul Raymond i Wendon; flo­
ret kobiet — Glen-Haig, Buller 
i Sheen.

W Krakowie, ostatnich

za sobą wyniki, ale terenie
dzieje się źle. Np. w Będzinie 
doszło do tego, że przewodni­
czący kół sportowych sami ty­
powali telefonicznie do komisj 
kandydatów na Zlot. bo... ze­
brania to przecież tylko gada­
nina.

Z zebrania przewodniczących 
wypłynął jeszcze jeden wniosek: 
termin 22 czerwca na przepro­
wadzenie Święta Kultury Fi­
zycznej jest z uwagi na zakoń­
czenie roku szkolnego nieodpo­
wiedni.

BUŁGARIA. Jedynym zapa­
śnikiem bułgarskim, który wy­
stąpi w Helsinkach będzie zna­

ny w Polsce z wielkiej siły i 
zręczpości — półciężki Marinow.

WŁOCHY. Pływacka repre­
zentacja Włoch na Igrzyska w 
Helsinkach, została zmniejszona 

i składać się będzie z 7 pływa­
ków, 5 pływaczek, 1 skoczka i 
11 zawodników w piłce wodnej.

Ostatnie mecze

Wzorowi sportowcy z kół i LZS
spotkają się na Zlocie

Edward Drqg wychował wielu zapaśników
MIASTECZKO Boguszów, po­

łożone w odległości 7 km 
od Wałbrzycha, nie miałoby 
wśród sportowców Dolnego Ślą­
ska takiego rozgłosu, 0dyby nie 
silna sekcja zapaśnicza istnie­
jąca na tym terenie. Włóknia­
rze z Boguszowa walczą w 
pierwszej lidze. Walczyli oni 
niemal na wszystkich matach 
Polski.

Ten ośrodek zapaśniczy stał 
się tak silny, że wyprzedził w 
województwie miasto Wrocław. 
Stało się to dzięki dużemu wy­
siłkowi Edwarda Drąga.

Edward Drąg urodził się we 
Francji. Miał już 19 lat, kiedy 
rodzice powiedzieli do Edka: 
Skończyła się nasza tułaczka na 
obczyźnie. Jedziemy do kraju. 
Teraz w Polsce nie grozi już 
nikomu bezrobocie. Cała rodzi­
na zatrzymała się w Boguszo­
wie, gdzie otrzymała zatrudnie­
nie w Zakładach Przemysłu 
Włókienniczego. Edward poko-

chał swoje zakłady. Od 1946 r.' 
pracuje sumiennie, awansowa­
no go na kierownika zatrud­
nienia i płacy. W 1951 r. został 
członkiem PZPR.

A Edward Drąg miał poza 
tym zamiłowanie do zapaśni- 
ctwa. W kole sportowym Włók­
niarza przystąpił więc do or­
ganizacji sekcji. Wkrótce był 
trenerem i zawodnikiem. Wy­
chował wielu zapaśników. Sam 
odnosił zwycięstwa. Zdobył mi­
strzostwo Polski w swojej 
wadze.

Kiedy na terenie Boguszowa 
komisja konkursowa wybierała 
kandydatów na Zlot Młodych 
Przodowników — jednego z 
pierwszych wybrano. Edwarda 
Drąga, czołowego sportowca 
Boguszowa i wzorowego pra­
cownika zakładów; odzieżowych, 
atkywnego działacza koła spor­
towego wśród włókniarzy dol­
nośląskich.

o Puchar Zlotu
Piłkarze, grający w Pucharze 

Zlotu kończą już ostatecznie 
rozgrywki grupowe. Po najbliż­
szej niedzieli pozostanie jeszcze 
tylko jedno spotkanie grupy A: 
Budowlani Gdańsk — Kolejarz' 
W-wa. które rozegrane zostanie 
w najbliższy czwartek 10 lip« 
ca w Gdańsku.

Z dwu niedzielnych (6.7) spot* 
kań ciekawszy będzie mecz 
gdański, w któr.ym Budowlani 
grać będą z krakowską Gwar-, 
dią. Gwardia zajmuje obecnie 
drugą pozycję w tabeli tej gru- 
py i ewentualne zwycięstwo Bu­
dowlanych (grają na- własnym 
terenie) może przynieść zamiana 
miejsc.

Szymon Tymczyszyn troszczy się o swój LZS
Jednym z 450 delegatów spor­

tu dolnośląskiego, którzy poja- 
dą na Zlot Młodych Przodowni­
ków do Warszawy, jest SZY­
MON' TYMCZYSZYN — czło­
nek LZS Trójca z powiatu zgo­
rzeleckiego. Wybrany jest człon­
kiem Rady LZS-u, gospodarzem 
zespołu i kierownikiem świe­
tlicy. A1 trzeba wiedzieć, że 
świetlica LZS-u Trójcy, cieszy 
się wielkim powodzeniem wśród 
miejscowej ■młodzieży.

To, że młodzież wiejska chęt­
nie odwiedza świetlicę LZS, 
jest dużą zasługą kierownika 
świetlicy, który dba o uroz­
maicenie zajęć kolegom.

, Przed miesiącem, sportowcy 
LZS-u, mieli poważny kłopot że

sprzętem. Szymon Tymczyszyn 
podjął wówczas zobowiązanie 
dla uczczenia Zlotu: j

Zreperuję cały sprzęt, będę 
go dobrze konserwował, aby- 
śmy mogli zdobyć odznaki SPO 
i startować w itnprezach tria­
sowych, podczas Święta Kultu­
ry Fizycznej.

Zobowiązanie wykonał. W 
nagrodę za swą wzorową pracę, 
za zwerbowanie nowych 13 
członków do ' LZS-u, komisją 
konkursowa postanowiła wy­
brać, go jako przedstawiciela 
sportu wiejskiego, wj powiecie 
zgorzeleckim na Zlot.: Młodych 
Przodowników w Warszawie. 1

(D)

Mecz warszawski CWKS -• 
Górnik Radlin nie wpłynie jut 
na układ tabeli, na trzech pier­
wszych pozycjach. Zajmują je 
bowiem Ogniwo Kraków, Bu­
dowlani Chorzów i Kolejarz 
Poznań. Jeszcze jedna porażka 
CWKS sprawi, że. wojskowi 
zajmą w ostatecznej, klasyfika­
cji piąte miejsce, w grupie B, 
Remis wystarcza, by obecny u- 
kład nie uległ zmianie.

W II lidze piłkarskiej odbę­
dą, się w niedzielę, następujące 
spotkania:!

W Wałbrzychu Górnik Wał­
brzych spotka się z Górnikiem 
Bytom, w Szczecinie Gwardia 
grać będzie z WKS Toruń a 
w Olsztynie Kolejarz gościć bę­
dzie ; wiosennego mistrza tej 
grupy — stołeczną Gwardię.

Notatnik boksera
Dalsze mecze bokserskie B 

drużynowe mistrzostwa zrzeszeń 
odbędą się .w niedzielę 6 lipca:

We Wrzeszczu CWKS — Włó­
kniarz. ■

W Olsztynie Kolejarz — Stal 
(g. 19).'

W pierwszej kolejce drużyna 
wojskowych wygrała 16:4, a 
Stal, pokonała Kolejarza 15:5,
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Stadion Włókniarza w Krakowie Po krakowskich zawodach

rozpoczyna nowe życie

przedwojennym robotni- urządzenia jak szatnie, natryski, 
czym aktywistą zXlcksandrcm gabinet lekarski — wszystko to 
Witkowskim, który wraca w tworzy piękną, radosną . całość.

Przy wejściu na stadion po­
witał nas szerokim uśmiechem 
Nowak. Stal na środku bieżm 
w otoczeniu innych robotników. 
W pośpiechu i skupieniu odby­
wało się walcowanie bieżni, oz­
naczanie torów Opodal przy­
kładał oko do przyrządu pomia­
rowego miody technik budow­
lany. Kiedy przechodziliśmy 
obol; nich, doszedł nas glos Mo-

jest miara — wskazał na oczy 
— bo to się nie ma wprawy.
albo co?

Zaśmiał się. zamachał ręka-
mi i dalej robił swoje.

Tak, rzeczywiście miał czas 
nabrać wprawy ten zrośnięty 
ze stadionem od 20 lat, jego 
uniwersalny, najbardziej bez­
pośredni opiekun, pod które­
go okiem przewyktym do wi­
doku zrujnowanego, okolone­
go jednym rzędem koślawych
ławek boiska piłkarskiego.

0 trenerach, zawodnikach i sędziach
1JONIEWAŻ na krakowskich 
* zawodach zakończył się 

długi okres szkolenia kadrj’ na­
szych lekkoatletów’, należy za­
wodnikom, sędziom, trenerom 
i organizatorom zawodów po­
święcić parę słów.

tym czasie do klubu a preze-1 
sem Lowasem i mną. Powstajc j 
Komitet Budowy. Przewodnie-' 
two obejmuje Witkow-ki. I

OD CZEGO SIĘ ZACZĘŁO i
— Rozpoczęliśmy ryzykowną 

partyzantkę budowlaną, wyry- i
wając z pracowni Brzu-

Stadion zaopatrzony jest w 
wiele urządzeń wypoczynko­
wych. Nie zapomniano i o 
najmłodszych, z których mogą 
w przyszłości wyrosnąć sławy 
sportowe. Dla nich przygoto­
wano śliczny ogródek jorda­
nowski.

narodziło się i urzeczywistni- j 
ło marzenie robotniczego j
Podgórza — prawdziwy sta­
dion.

rhowskiego „cieple" jeszcze pro­
jekty poszczególnych fragmen-. on ’z)e wvposażriny wzoro. 
tow. Zaczęła się realizacja glę-1 wn pn/a gotowvm juz calkowj- 
boko zakorzenionego marzenia rie )ównvm bniskipm >■ -

Było wicie klopotow zwla-, kjm 4_tn bieżnią okóiną 
szcza z ludźmi. Zgłaszał się I 40Q m ; „ tnrnwą •• • • 
przeważnie element wie^k!.! kompletem skoczni i
meobyty z pracą na budow.e amfiteatrainie pnłożony-
ktory wymagał szkolenia. Poko- . trvblinamj na 14 tys. Wi- 
nahsmy > to i możemy byc dum- f| d7ie nn iadał; 3
n>. ze obecnie wielu z nich tol^.^ rin sjatkńwki z trybuna- 
juz dobrzy specjaliści. j mj nq 2 widzów. boisko ko-

Nicwyczerpany w nomy-1 szykowe zbudowane 
slach kol. Witkowski uzysku- wyższemu (trybuny 
je potem do pomocy w budo- i osób), które będzie spełniać je- 
wie 180 osobową brygadę SI*, dnocześnie rolę estrady dla wy- 
Przychodzi współzawodnictwo. | stepów artystycznych.' dalej 4 
praca posuwa się coraz szyb-ik„r|y tenisowe (trybuny na 1500 
ciej naprzód. | widzów), tory łucznicze. 5-stoi-

A urządzenia spnrtow'e? Sta-

piłkar-

bieżnią

na 
na

pod- 
1200

PODGORZE WYBRAŁO 
„SWÓJ" STADION

Otwarcie nastąpiło o 4 po­
południu, a o tej samej godzi-

CR7.Z wybitnie pomógł nam I skową strzelnicę małokalibro-

nie 
sta.

po drugiej stronie mia-

w budowie, przyznając dalsze 
fundusze, przekraczające o 109 
procent pierwotne limity. Prze­
rabiamy je w skróconym cza­
sie.

wą. 2 tory’ przeszkód, szereg 
boisk treningowych do piłki 
ręcznej i nożnej. Pozostałe cu­
da zaprojektowane są w Kom­
binacie Sportowym.

bywały
na stadionie Ogniwa od­

się ostatnie ' elimina-
cje' lekkoatletyczne 'przed 'Olim­
piadą w Helsinkach. Impreza 
godna zainteresowania i obej­
rzenia. Podgórze jednak zre­
zygnowało z niej — przyszło ha 
„swój" stadion.

Od mostu, świeżo wybruko­
waną ulicą ciągnęły na wzgó­
rza Krzemionek szeregi ludzi. 
I nie myśicie, że tylko „zwa-
riowana" punkcie sportu
młodzież, wspinała się po zbo­
czu. Szli wszyscy i starzy, któ­
rzy pamiętają jeszcze czasy go­
nitwy za szmacianką i młodzi, 
których los zetknął od razu z
prawdziwym sportem.
dziewczyny zobaczyć

szły 
swoich

chlopaków na tym nowym boi­
sku, szły mamy popychając 
przed sobą wózki z roześmiany­
mi podgórzeniątkami.

W powietrzu, przesyconymi 
gorącem i zapachem rozkwit­
łych drzew czuło się święto 
Wielkie święto.

s

T

ZAWODNICY
Przede wszystkim juniorzy. 

I ci sprzed roku i dzisiejsi.
Zacznijmy od tych, którzy do 

klasy seniorów weszli dopiero 
w tym roku. A więc Dlugobor- 
ski. Chłopak ten sprawił na­
prawdę wielką niespodziankę. 
Gdyby wcześniej zorientował 
się, ile mu jeszcze sił pozosta­
ło, to niewiadomo, kto byłby 
rekordzistą na 1500 m. A jeszcze 
przecież nie tak dawno, bo pa­
rę miesięcy temu o Długobor- 
skiego toczyły się boje czy ma 
prawo pbzostać na obozie czy 
też należy go odesłać do domu.

Dzisiaj zawodnik ten wpada 
na taśmę razem z typowanym 
już od kilku lat na rekordzistę 
Polski, Potrzebowskim. Razem, 
a właściwie parę centymetrów 
za nim, ale w żadnym razie nie 
tyle, ile wykazały stopery. No, 
ale o sędziach i stoperach póź­
niej.

Drugim z zeszłorocznych ju­
niorów był Sidło. Widać po 
krakowskim wyniku rękę tre­
nera Szelesta. Po przerwie ma­
turalnej Sidło zaledwie dwa ty­
godnie trenował pod jego 
okiem, a już odrobił sporo za­
ległości i uzyskał po raz drugi 
minimum. Trzeba tylko zwró­
cić więcej uwagi w dalszym 

.treningu na zgranie rozbiegu 
z wyrzutem- Sidło jeszcze zbyt 
dużo rzutów pali, a gdy nie 
spali, to wyrzuca oszczep na 
parę metrów przed belką. Ra­
zem z Radziwonowiczem stano­
wi Sidło Jeden z najmocniej­
szych punktów naszej reprezen­
tacji. Mogą oni być groźni na­
wet dla najlepszych.

Największą jednak rewelacją 
zawmdów krakowskich była 
chyba 18-letnia Duńska. Pod 
znakiem jej wyników stał dru­
gi dzień zawodów. Jej rezultat 
to drugi -wynik w historii na­
szej lekkoatletyki, a daje on 
Duńskiej 7 miejsce na świecie. 
Z wynikiem 583 można już 
walczyć z powodzeniem o miej­
sce punktowane na Olimpiadzie.

Również na wyróżnienie za­
sługuje jeszcze jedna juniorka, 
Lerrzakówna. Jest ona niewąt­
pliwie obok Szwajkowskiej. 
Duńskiej, Ciachówny i Ilwic- 
kiej, największą naszą nadzie­
ją w lekkoatletyce kobiecej. W 
ogóle w Poznaniu jak widać 
umieją odkrywać talenty sprin- 
terskie wśród juniorów. Druga 
juniorka poznańska Laskowska 
n,a mistrzostwach juniorów 
wyrównała rekord Lerczaków- 
ny na 100 m — 12,7.

Tak, Lerczakówna jest nie­
wątpliwie jednym z najwięk­
szych talentów biegowych,

rozszalały żywioł. Kiszka 
znajduje się w tej chwili w 
naprawdę życiowej formie i 
śmiało można postawić twier­
dzenie, że przy sprzyjających 
warunkach może on na Igrzy­
skach nawet poprawić re­
kord.

'Słyszało się różne głosy o na­
szej największej nadziei w sko­
ku w dal — Grabowskim. Mó­
wiono, że był w słabej formie, 
że przechodzi kryzys, że jest 
przetrenowany itp. Jesteśmy in­
nego zdania. Faktem jest, że 
Grabowski nie potrzebnie star­
tował. Odczuwał on w czasie 
skoków bóle nogi i nie skakał 
na „pełny gaz". Musialo rów­
nież odbić się na nim chwilowe 
przerwanie treningu. Ale mimo 
wszystko uzyskał on wynik 709. 
Świadczy to, że to czego się na­
uczył pozostało i że w Helsin­
kach będzie w formie i nie za­
wiedzie.

Co warto więcej powiedzieć 
o zawodach krakowskich?. Fan­
tastyczny finisz Barteckiego, na 
którego dwa lata temu położo­
no już „krzyżyk"... regularny 
jak dobry zegarek Szwargot... 
no i wreszcie Graj, który sam 
nie zna swych możliwości.

w drugim dniu był trener śred-T Ale chodzi nie o to. Wracaj- 
niodystansowców Kucharski, a my do sprawy zachowywania 
ten osobnik, który z aparatem się trenerów w czasie zawodów 
filmowym kręci się kolo skocz- krakowskim. To by;ło naprawdę 
................. • " ' niepoważne. Po co oszukiwaćni, to nikt inny tylko trener 

K. Hoffman.
Gdyby trenerzy przebywający 

na boisku ograniczali się jedy­
nie do pełnionych tam funkcji i 
n ie podpowiadali zawodnikom 
jak mają biegać czy skakać, by­
łoby wszystko w porządku. Gdy­
by mgr K. Hoffman tylko/fil- 
mował naszych skoczków byli­
byśmy mu bardzo wdzięczni, 
gdyż rodzaj pracy trenera, opar­
ty na sfilmowaniu zawodnika 
w biegu, skoku czy rzucie, dają­
cy tak wspaniałe rezultaty w 
Związku Radzieckim jest u nas 
niesłusznie zaniedbany. I tre­
nerowi Hoffmanowi za podjęcie 
pionierskich prób analizy sko­
ków przy pomocy taśmy filmo­
wej należą się słowa Uznania.

SĘDZIOWIE
Piszę powyżej o zegarku. 

Tak, Szwargot biegał rzeczy­
wiście regularnie jak dobry ze­
garek, szkoda jednak, że stope- 
ly sędziów nie były tak dobrze 
wyregulowane jak on.

Niestety wyniki podawane 
przez mierzących czasy nie od­
powiadały rzeczywistości. Jeden 
przykład. Oko ludzkie może się 
myiić, ale z zasady’ nie myli się 
fotografia. A fotografia z pierw­
szej serii biegu na 100 m ko­
biet mówi co innego niż stope­
ry. Na zdjęciu mamy Szwajkow- 
ską i Lerczakównę na mecie. 
Widać, że wygrała Szwajkow­
ska. Ale Lerczakówna jest za 
nią może 30 cm. Sędziowie po­
dali 12,5 i 12,7. Coś tu nie jest 
w porządku.

Również nie w porządku są 
sędziowie, mierzący czasy w 
biegu na 1.500 m. Tutaj napew- 
nn ani Długoborski nie był o 0.4 
sek. za Potrzebowskim, ani Ku­
raś nie miał 3:59.6. Szczególnie 
rażący był wy’padek z Kura­
siem. Zawodnik ten ukończył 
bieg, licząc b. łagodnie ok. 20 
m za Kuśmirkiem. Tymczasem 
różnica czasów między nimi wy­
nosi 0.4 sek. (1). Tak więc sę­
dziowie krakowscy, a raczej ich 
stopery’ (które można i trzeba 
było wyregulować) utożsamiają 
w czasie różnicę między’ Potrze­
bowskim, a Dlugoborskim (cen­
tymetry), a Kuśmirkiem i Ku­
rasiem (ok. 20 m).

Również inne niedopatrzenie 
komisji sędziowskiej pozbawiło 
prawdopodobnie zawodnika re­
kordu Polski. Dobija rzucał gra­
natem ponad 70 m, tymczasem 
sędziowie nie mieli 100 m taśmy 
stalowej i nie można było zmie-

jakie mieliśmy w naszej lek- : rzyć dokładnie rzutu, w którym 
koatletyce, ale dyskutowane I zawodnik ten ustanowił rekord, 
na naradzie trenerów wsta- I Zawody krakowskie miały

Szwargota w Ile sekund prze-

siebie i zawodników, kiedy wy­
rządza. im się tym samym naj­
większą krzywdę. Zawodnik 
przyzwyczaja się do tego1, że on 
tylko odrabia swą konkurencję, 
a myśli za niego trener, -który 
w przerwie między skokami czy 
w czasie biegu powie:— „zrób 
to. a to“., Trzeba z tym raz na 
zawsze skończyć. Niech trene­
rzy uczą zawodników, nie tylko 
biegać, rzucać i skakać, ale 
także i myśleć, analizować w 
czasie trwania konkurencji swe 
ruchy, kontrolować siebie same­
go, umieć oceniać swe siły.

Nie wyobrażamy sobie bo­
wiem tego, że w Helsinkach,
gdzieś z trybun trener Mulak 
będzie krzyczał do Graja czy |

hiegł. okrążenie, albo do Po­
trzebowskiego: „wychodź , do 
przodu", Morończyk, ani Szelest 
nie będą siedzieli w pierwszym 
rzędzie trybun tak, aby Sidło 
czy Ważny mogli w każdej 
chwili do nich podejść i popro­
sić o radę.

Teraz jeszcze parę słów ó 
organizacji zawodów., Przyzwy­
czajeni jesteśmy w Krakowie 
do dobrej organizacji. Taką też 
była na pierwszych zawodach 
kadry. W ostatnią jednak sobo­
tę niestety „nawaliła". Zawody 
były przeprowadzane niepunk- 
tualnie i nie według-harmono­
gramu. Najgorzej odczuł to Ma­
słowski, który czekał na swą 
konkurencję ok. 2 godzi Odbiło 
się to widocznie na jego wyni­
ku. Nie wychodził mu obrót 1
wyrzut.

3. Samulskl

Maciejakówna pewnie prowadzi w biegu na 80 tn przez plotki, w którym ustanowiła rekord
Polski juniorek (12,4) Foto Rostkowski

Echa lekkoatletycznych mistrzostw Polski juniorów

Czy wiecie że.
...W Poznaniu padło wiele re- i władz l. a., ale i od samej za- 
kordów juniorów? • i wodńiczki, która musi się wziąć

Pięć c-y dwa? ----------- mnmn dn ' nrnmi W ńdmmOtóż popra-
wionę zostały 2 rekordy Polski 

juniorów: no 60 m kobiet i w 
skoku w dal mężczyzn oraz u-
stanowione zostały rekordy w 
trzech konkurencjach: tyczce, w 
___ -i- _ i c i — ~ mnnrzucie dyskiem 1,5 kg i na 1000

mocno do pracy. W żadnym
wypadku nie wolno jej też po-
zwalić sobie na tzw. 
głowy od sukcesów".

...Objawy takiego

„zawrót

zawrotu

Z ŻELAZNĄ 
KONSEKWENCJĄ

Chcialabym mieć taki upór

Rok 1951. Jeszcze większy । kiom, sekretarzem koła, na mo- 
rozmach, jeszcze szersze plany, i ście, kiedy’ z pozostawionego w 
przekroczenie limitów finanso-: dole budynku Włókniarza na 
wy’ch. masa kłopotów. I Sokolskiej dobiegło nas wola-

Wreszcie decydujemy się na j nie. Trzeba było wrócić. Cho- 
■ •>= rwnę dziło tym razem o sprawę spe-otwarcie, mimo, że reszta prac

Jak Aleksander Witkowski, 
przewodniczący Komitetu Bu­
dowy Stadionu.

Temu to jego uporowi i ni­
czym nic zachwianej ofiarno­
ści reszty Komitetu i kierow­
nictwa budowy, mają do za­
wdzięczenia sportowcy Włók­
niarza swój piękny stadion. 
Chcecie poznać burzliwą hi­

storię tego stadionu? Oddajmy 
więc glos inż. piebańczykowi, 
kierownikowi technicznemu bu­
dowy.

— Teren okupacyjnego ogro­
du warzywnego wrócił po woj- 

- nie do swego właściwego prze­
znaczenia — obiektu sportowe­
go. Sial się znów, mizernym 
wprawdzie, lecz już boiskiem, 
z dodatkiem drewnianego bu­
dynku klubowego. Nie zaspo­
koiło to jednak aktywu klubu. 
Zaczęły się projekty rozmiesz­
czenia boiska,' wybudowania 
trybun, basenu, kortów, zaczęły 
się gorące, nocne narady mię-

a więc połączenie stadionu z 
pięknym park'em Bednarskiego 
dla stworzenia krakowskiego 
„Parku Kultury. Sportu i Wy-
poczynku" oraz Kombinatu
Sportowego — pozostają w sfe­
rze marzeń, która może nabrać 
realnych kształtów pod koniec 
1953 r.

Tyle o historii.

O POŁOŻENIU 
I URZĄDZENIACH

cjainej jednodniówki 
Włókniarz. wydal z 
otwarcia stadionu.

Taki stosunek do s 
mają prawie wszyscy

Stadion 
Włókniarz

Kola 
przy

Sportowego
Krakowskich

wicnie jej do reprezentaeyj- ] mieć charakter jak najbardziej 
' ncj sztafety na Olimpiadę, i zbliżony do tego jaki panować 

jest przedwczesne. (będzie na stadionie Olimpij-
| skim. I dlatego trudno jest nie

I słuszniejsze będzie wsta- j mieć pretensji do komisji sę- 
wienie do sztafety Bocianówny. । dziowskicj. że nie przystosowa- 
która trenowała zmiany ze | |a sję ^o wymagań, jakie żawo- 
wszystkimi pozostałymi repre-i c|v fPgn rodzaju stawiają przed 
zentantkami i może być włączona ' sędziami.
do niej na każdej pozycji. Ler- ■
czakówna, przy swoich 16 la­
tach, może nie wytrzymać wiel­
kiego psychicznego ładunku 
podczas startu w tak wielkiej 
imprezie i swą nerwowością 
mogłaby zaprzepaścić sukces 
całego kolektywu, a na sukces 
sztafety kobiecej mamy prawo 
liczyć.

I jeszcze jeden junior. — 
Żbikowski. Rok temu, gdy z 
Grudziądza, w którym odby-

TRENERZY
Nie przystosowali się również 

do wymagań zawodów trenerzy. 
Jesteśmy im naprawdę wdzięcz-
ni za doskonale wielu wy-
padkach przygotowanie zawod­
ników. za doprowadzeni ich do 
wysokiej formy w odpowiednim 
czasie, ale mamy również do
nich w związku zawodami

i wały się mistrzostwa Pomorza, 
okazji j nacjes7]a wiadomość, że niezna-

stadionu 
zatrud-

ny prawie nikomu junior nie-

nieni przy jego budowie. Komi­
tet Budowy z przewodniczą­
cym kola Rudolfem Lowasem, 
sekretarzem Kasprzykiem na 
czele i kierownictwo techniczne 
z inż. Pkbańczykiem i jego za-
stępcami
E. Klcpackim,u, nicpa 

I tkicwicz

Królikowskim i 
magazynier An-

robotnicy: ślusarz

znacznie przegrał z Lewickim, 
osiągając jak na ówczesny nasz 
poziom (prawda, jak to było 
dawno?) świetny wynik 4:03,9, 
nikt nie chciał temu wierzyć.

A dzisiaj. Chłopak ten. będą­
cy wielką naszą nadzieją na 
przyszłość na biegi długie, osią­
ga już 3:57,4, czas, jakiego ju-

krakowskimi poważne pretensje.
Przed zawodami zostało usta­

lone. że trenerzy (podobnie jak 
to będzie w Helsinkach) nie ma­
ją prawa wstępu na boisko. Za­
wodnik ma sam sobie radzić, 
aby później nie czuł się osamot­
niony przy starcie 
skim.

Tymczasem trenerzy

olimpij-

rzeczy-

Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego jest wyjątkowo malowni­
czo położony, w najzdrowszej, 
poi-.dniowej dzielnicy miasta 
— tyzgórzach „Krzemionek".

Ciągłe różnice poziomów, ma­
sa zieleni, kamienna wieża ze­
garowa i ławki trybun, pełne 
uroku pergole, otwarta hala 
gimnastyczna i zgrabny, nowo­
czesny domek klubowy wyposa­
żony we wszystkie luksusowe

Byliśmy już z kol. Kasprzy-

Guzowski. tereciarz Batko, mu­
rarze Krzyszkowski, Golas, 
Adamkiewicz, cieśle Mydlowiec- 
ki i Kościelny, stolarze Gibała 
i Prochownik i wielu innych.

Życzylibyśmy wszystkim ko­
lom sportowym w Polsce, żeby 
miały tak ofiarnych, pełnych 
entuzjazmu i uporu w swoich 
poczynaniach działaczy, jak 
Koło Sportowe Włókniarz przy 
Krakowskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego.

Barbara Męcińska

niorzy „zazwyczaj" 
gają.

Zostawmy teraz

nię osią-

Juniorów.

wiście po boisku na ogól nic 
kręcili się zbyt wiele, ale za­
chowywali się niepoważnie, sta­
rając się wszelkimi sposobami 
podpowiadać swym pupilom. I 
tak. gdy zawodnicy skakali o 
tyczce trener Morończyk sie-

Cóż o innych zawodnikach moż­
na powiedzieć? O Potrzebow­
skim mówiono i pisano już wie­
le, ale nasz podwójny rekordzi­
sta na średnich dystansach za­
sługuje obecnie na szczególne 
uznanie. Wraz z Lewandow­
skim, nie przerywając ani na­
uki ani pracy, trenowali oni nie 
w cieplarnianych warunkach 
Wałcza. Mimo to osiągnęli wy­
nikł naprawdę świetne. Świad­
czy to jeszcze raz o ich wiel­
kich możliwościach, talentach, 
pracowitości i stanowi zasługę 
ich trenera Heliasza.

Z innych zawodników... No, 
cóż. na wszystkich pozostawi­
ła niezatarte wrażenie fanta­
styczna wprost szybkość Ki­
szki. Bieg tego zawodnika, to

dział jak najbliżej skoczni, a
zawodnicy kolejno do niego 
podchodzili i dość długo konsul­
towali nad zauważonymi błęda­
mi w skokach. Podobnie było 
przy oszczepie. Mgr Szelest sta­
rannie ukrył się przed oczyma 
widzów po przeciwnej do try­
bun stronie boiska, za żywo­
płotem. A widzowie dziwili się 
dlaczego tak często Radziwono- 
wicz. Sidło czy Cmchówna pod­
chodzą do tego żywopłotu... Z 
tego samego miejsca dyrygował 
biegami trener Mulak.

A na boisku? Gdyby’ kto na­
szych trenerów? nie znał, może 
by uwierzył, że ich rzeczywiście 
nie było, ale kto ich znal, to 
wiedział, że ten obywatel co tak 
często zapowiada to trener 

• sprinterów Dudek,, że starterem

m, a więc w konkurencjach, w 
których dotąd rekordy juniorów 

nie były notowane. W dotych­
czasowych mistrzostwach let­
nich juniorów nie było bowiem 
tyczki, biegano 1500, a nie 1000 
m, oraz używano dysku 1 kg. 
Sekcja lekkoatletyki GKKF słu­
sznie przeprowadziła zmiany w 
programie, wprowadzając kon­
kurencje bardziej odpowiadają­
ce rozwojowi naszej młodzie­
ży.

Nowymi rekordzistami zostali 
więc: Laskowska na 60 m — 
7,9, Kurzawa w skoku w dal — 
6,79, Piątkowski w dysku 1,5 kg 
— 43,54, Król na 1000 m—2:35,1 
i Korycki w tyczce — 340.

...Marysia Serkiz z Nowej So­
li pod Zieloną Górą „zastrzeliła" 
wszystkich w tym roku swymi 
wynikami. Najpierw w Zielonej 
Górze, startując w trójboju w 
skali wojewódzkiej, pobiła re­
kord okręgu w kuli — 10,95, w 
skoku w dal — 492, oraz wy­
równała rekord na 60 m — 8,2. 
Potem przyszły mistrzostwa SP 
w Szczecinie, a tam rekord Pol­

ski w granacie oraz I miejsce 
w dal — 497 cm, 8,6 na 60 m 
i 11 m w kuli. (Na treningu z 
Heliaszem przekroczyła 11,50). 
Teraz zhów ‘w Poznaniu 2 mi­
strzostwa: w kuli i w skoku 
w dal — 512.

Serkiz dopiero w tym roku 
zapoznała się z lekkoatletyką. 

W ubiegłym roku biegała jedy­
nie 500 m, zdobywając I miej­

sce w Biegach Narodowych w 
Nowej Soli. Dotychczas upra­
wiała jeszcze piłkę ręczną (siat­
kówkę, kosz i szczypiorniak) 
gimnastykę i tenis stołowy. 
Dziewczyna jest największą nie­
spodzianką mistrzostw zarówno 
SP jak i juniorów. Posiada po­
stawę i warunki miotaczki plus 
szybkość i skoczność. A więc 
wszechstronność olbrzymia.

Talent jest, teraz tylko nale­
ży dołożyć starań, aby go nie 
zmarnować. Zależeć to będzie 
nie tylko od opieki zrzeszenia

można było zauważyć u Osten- 
Sackena z poznańskiego AZS. 
Był on typowany na mistrza w 
płotkach. Jednak przegrał, za­
jął czwarte miejsce, dając dość 
jaskrawię wyraź swemu nieza­
dowoleniu. Straciwszy tytuł mi­
strza, nie chciał wraz z pozo­
stałą piątką finalistów stawić 

się po dyplomy na stadionie i 
swoim zachowaniem podkreślił 

krążącą b nim opinię o tak zw. 
wodzie sodowej...

...Wielu wśród juniorów wy­
konało już swoje zobowiązania 
zlotowe. I tak np. Serkiz po­
magała w organizowaniu nowe­
go LZS w PGR Lubieszów, 
Stanisława Beńko, mistrzyni w 
dysku, pobiła rekordy powiatu 

w dysku i kuli, oraz zrobiła 
szkolną gazetkę ścienną, mistrz 
granatu — Kopyto, pobił rekord 
życiowy w swej konkurencji 

wynikami 67,95 i 68 m. Trudno 
zresztą wszystkich wymienić.

...Zenon Szczerba z Drawska 
woj. Szczecin, jeden z najbar­
dziej utalentowanych juniorów 

startujących 'na 1000 m, a zara­
zem czołowy piłkarz w swoim 
miasteczku, chcąc wziąć udział 
w mistrzostwach, musiał zrezy­
gnować z piłkarstwa we... włas­
nym kole. Bowiem Stal, dowie­
dziawszy się, że chce ón jechać 

na mistrzostwa, a: tym samym 
opuścić jeden mecz piłki noż­
nej, dała mu z miejsca zwol­
nienie.

Szczerba przeniósł się więc do 
oddalonego o 15 km Włóknia­
rza w Złocieńcu, startował, w 
Poznaniu w jego barwach i za­
jął trzecie miejsce w finale 
1000 m z czasem 2:40,4. Wynik 
ten jest tymbardziej wartościo­
wy, że Szczerba dopiero w tym 
roku zajął się lekkoatletyką i 
jest początkującym biegaczem.

„.Rekordzista skoku w dal 
Kurzawa też zaczynał od pił­
ki nożnej. W ub. roku nauczy­
ciel Brendler przekonał go do 
skoków. Pierwsze wyniki .— to 

610, potem 630, a potem długa 
przerwa,' bo Kurzawa pauzo­
wał.

— W tym sezonie — opowia-

da rekordzista — kiedy usły^ 
szałem, żć stawka na mistrzo­
stwach nie będzie specjalnie 
groźna, postanowiłem spróbo- 
joać, trenowałem przez 3 mie­
siące, nie zaniedbując przy tym 
piłki nożnej. I tu... możęjny już 
dokończyć sami, próba udała 
się znakomicie.

...Witkowicki, Pytlakówna, 
Piekarska, Szczerba — to nie 
tylko finaliści 'poszczególnych 
konkurencji, to nie tylko przo­

dujący sportowcy, ale i przo­
downicy nauki. Za to należą 
im. się równie gorąca brawa i 
gratulacje, jak i za sukcesy na 
stadionie. A takich jak, oni na 
mistrzostwach było więcej.

...Szkoda, że do ich grupy nie 
możemy zaliczyć mistrzyni to

Trenerzy którzy doprowadzili 
lekkoatletów do olimpijskiej formi

Kiszka — trenuje sam
Stawczyk, Buhl, Sucheński, 

Budzyński — Dudek
Mach I — Dudek i Mulak
Potrzebowski i Lewandowski 

— Heliasz
Korban, Długoborski, Graj, 

Szwargot, Osiński, Kielas — Bi- 
niakowski, Żylcwicz, Kuchar­
ski, Mulak

Łomowski i Krzyżanowski — 
Gierutto

Radziwonowlcz i Sidło — Sze­
lest

Masłowski — Kozubck
Grabowski — Pawelczyk, M. 

Hoffman

Weinberg i Kowal — M. Hoff­
man

Adamczyk 1 Ważny — Mo­
rończyk ..

Ilwicka i Duńska — M. Hoff­
man

Szwajkowska, Minicka, Arndt, 
Bócianówna — Dudek, Kałużo-
wa

Bregulanka 
Gierutto

Pawelczyk,

Ciachówna — Szelest

Wytyczne do treningów opra­
cowuje Rada Trenerów. Prze­
wodniczącym jej jest W.- Gąs­
sowski,

Start finału 60 m podczas mistrzostw Polski juniorów 
w Poznaniu Foto Ignor

Grzeszklewlcz (Kol. Toruń) zwy­
cięża w przedbiegu 300 m pod­

czas zawodów w Poznaniu 
Foto Ignor

granacie, Heli Sałtarek z SKS 
Gostynin. Kiedy zapytaliśmy się 
jej bowiem o wyniki w szkole, 
Helenka zapłoniła się jak róża, 
potrząsnęła z zażenowaniem 
warkoczem i... resztę domyślacie 
się sami. Śołtarek jest jednak • 
ambitną dziewczyną i zrozU- ' 
miała chyba; że wynik mi­
strzowski, gdy w cenzurze są 
dwójki, traci wiele na warto- . 
ści,................. .

^..Przyjemnie spotykać jest 

znajomych. Toteż bardzo się ś 
ucieszyliśmy, kiedy wśród zwy- 

cięzców skoku wzwyż zobaczy- i 
liśmy naszego korespondenta z i 
Białegostoku, Zdzisława Peteł- i 
czycą (zajął ón III miejsce), ; 
oraz wśród, tyczkarzy, brata na­

szego korespondenta; a zarazem i 
‘mistrza LZS w tyczce ■— Świąt- 
kowskiego. ' ’

...Organizacja ; zawodów była 
sprawna. Stadion pięknie ude­
korowany, nie zapomniano o ni­

czym, oprócz... Zlotu. W Pozna­
niu nie czuło się atmosfery zlo­

towej. Zapomniano o Zlocie w 
dekoracjach i w większości 
przeriiówień. A to niesłuszne.

■ (Kryst.)
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Antoni Miller Po eliminacjach krakowskich.

SZANSE I MOŻLIWOŚCI
Zawody krakowskie były mi­

mo braku trzech czołowych „ka- 
drowiczów": Ilwickicj, Adam-

skoku w dal dołączy dru-rio

Korbana, przeglądem

na ogół nie 
Opinia pu-

sze i możliwości poszczególnych 
zawodników, bo z tego też zało­
żenia wyjdzie napewno plan, 
ustawiający ostateczny skład 
naszej drużyny.

Horoskopy
były wesołe.

bliczna i prasa (m. in. „Prze- 
g’ąd Smrtowy") nie taiły obaw 
o wyniki ostatecznych elimina­
cji przedolimpijskich. Pisano i 
mówiono, że słabo idzie, że 
wszystko stawiamy na jedną 
kartę „krakowską" i wiele in­
nych „że"„.

Jednak Olimpiada odbywa się 
w ściśle określonym czasie, na 
ten termin więc trzeba było na­
stawić całą pracę treningową i 
stąd konsekwentnie wynikał ter­
min ostatecznej elim nacji.

Trenerzy zachowywali zim­
ną krew i pracowali według z 
góry nakreślonego planu. Wy­
daje się, że mieli więcej racji, 
niż ci, którzy od zimy nie 
szczędzili słów surowej, a nic 
zawsze zasłużonej krytyki, jak 
i roivnie nie zasłużonego 
entuzjazmu.

NASZE REPREZENTANTKI
W konkurencjach kobiecych 

sytuacja jest na ogól jasna. Po 
pierwsze Ilwicka, której chwi­
lowa. lekka kontuzja chyba nie 
kwestionuje ..paszportu" na 
Olimpiadę. Nie wielu natomiast 
ludzi (może oprócz trenera M. 
Hoffmana) spodziewało się. że

tem. 48.7 bez Ilwicklej — to 
naprawdę dobrze. Zmiany mu­
szą jeszcze ulec poprawie, a 
wtedy sztafety napewno się 
nie powstydzimy. Jako kandy­
datki do sztafety wymienia­
my: Arndt, Szwajkowską. 
Mimicką i Ilwicką oraz w 
rezerwie Bocianównę.
Czemu nie Lcrczakównę? — 

z.apyta ktoś. Niewątpliwie Ler­
czakówna. to wielki talent i 
wielka przyszłość, ale raczej n:e 
w pierwszym roku kariery spor­
towej. w wieku lat 16.

Na tym kończy się, naszym

my, że sztafeta 4 x 400 będzie 
mogła osiągnąć coś więcej. Na­
stąpiła wprawdzie duża popra­
wa, trzech zawodników zeszło 
niżej 50.0 i w tym dwu popra­
wiło znacznie rekordy życiowe, 
ale ani 3:18,1, ani 2 sek. lepiej 
(które może jeszcze dałoby się 
do tego czasu urwać) nie roku­
je nic więcej, jak... walkę w 
przedbiegu i „honorowe" odpad­
nięcie conajwyżej w czasie no­
wego rekordu Polski.

O biegach średnich 1 długich 
możemy powtórzyć to, co już 
niejednokrotnie było powiedzia-

chwili■wszystkiego na

każdy reprezentantzasadę,
potrafi w Helsinkach nawiązać 
przynajmniej równorzędną wal- I 
kę z dobrą klasą światowej lek- I 
knatletyki. Z tego punktu wi- | 
dzenia spróbujemy ocenić szan- I

czyka

miejscc na święcie w tym roku.
Podkreślić

ta

Z BIEGACZKAMI SŁABIEJ
zawodniczek na poziomie curo-biegaczck

ledna Szwajkowska może stanąć I pejskim.

czasie najbliższegoKISZKA ZASŁUŻYŁ

zdaniem, wszystko, 
stać wśród kobiet.

na co nas 
Wprawdzie

że już 
startu.

trzeba, żc

1 Ciachówna, przy

niestety tylko

na starcie 200 m. do nrnimum 
zabrakło jej 0.2 sek.. ale stała i 
szybka poprawa wróży, że i gra­
nica 25 sek. jest dla Szwajkow- 
slciej jeszcze w tym roku do

ga reprezentantka Duńska i to 
z wynikiem lepszym od Ilwi-

obecnej stać polską lekkoatlety­
kę. Do oceny całości przygoto­
wań będzie jeszcze okazja po­
wrócić. dziś ograniczymy się do 
omówienia możFwości ustawie­
nia składu reprezentacji, która 
za kilka tygodni stanie do wal­
ki na olimpijskim stadionie w 
Helsinkach.

Trzeba na wstępie podkreślić, , 
że minima byty ustawione sto­
sunkowo surowo, przyjmując za

ostatni jego rezultat w Lipsku 1 
poprawienie rekordu życiowego 
na 5.000 m o 6 sek. wskazują, 
że, Kielas jest w formie.

Graj winien naszym zdaniem 
ograniczyć swój start do 5.000 m. 
gdzie ma niemal pewne miejsce 
w finale. Jego długi 500-metro- 
wy finisz jest niezawodny. W 
towarzystwie światowych asów 
Graj może sprawić niejedną 
i.iespodziankę. Jest to biegacz 
młody, jeszcze mało doświad­
czony ale naprawdę wielkie}! 
światowej klasy.

Szwargot uplasował się swym 
krakowskim wynik:em na 9 po­
zycji na liście europejskich wy­
ników (biegnąc, na dobrą spra­
wę zupełnie sam). Jest"to zupeł­
nie wystarczającą legitymacją 
olimpijską. Jeśli do tego dodamy 
Osińskiego, który naszym zda­
niem powinien reprezentować 
Polskę w maratonie (można li­
czyć na miejsce w pierwszej 
dwudziestce, wśród 80 startują­
cych najlepszych maratończy­
ków świata) — to mamy pełną 
drużynę polskich biegaczy.

BĘDĄ WALCZYĆ 
RÓWNORZĘDNIE

Jakże serdecznie gratulują sobie Potrzebowski 1 Dlugoborskl doskonałego rezultatu w biegu na 
1.500 m. Trener Kucharski dołącza swoje uściski Foto O. Link I

najlepszych dostąpi wielkiego
zaszczytu i eprezentowania

W przerwie zawodów w Krakowie zawodniczki i 
Lerczakówna, Grabowski, Szwajkowska,

zawodnicy odpoczywają. Siedzą od lewej 
Orsztynowicz i Arndt Foto Rostkowski

Sprawa konkurencji technicz­
nych jest prosta: Weinberg w 
trójskoku, Grabowski w skoku 
w dal oraz Adamczyk i Ważny 
w tyczce — to wszyscy możli­
wi reprezentanci w, skokach.

Łomowski i Krzyżanowski w 
kuli. Sidło i Radziwonowlcz w 
oszczepie i wreszcie Masłowski 
w młocie — oto miotacze, któ­
rzy osiągnęli m:nima olimpij­
skie i w pełni zasługują na pra­
wo olimpijskiego startu.

Wprawdzie tylko Sidło. Wein­
berg i Grabowski mają poważ­
niejsze szanse, na sukces, ale 
wszyscy zasługują, aby ich po­
kazać jako nasz dorobek w tech­
nicznych konkurencjach lekko-

barw Polski Ludowej na Olim­
piadzie,

JUZ TRZEBA MYŚLEĆ 
O PRZYSZŁOŚCI

Cena rekordu. Potrzebowski i 
Zwycięskim biegu na 1.500

Foto Rostkowski

po 
m

Duńska miała kolejne 4 skoki 
5,64, 5.61, 5,68 i 5,83. Tak rów­
ny poziom wiele wróży nawet 
w Helsinkach.

W rzutach naszymi pewnymi 
reprezentantami są Bregulanka

ostatnia może sprawić jeszcze 
niejedną milą niespodziankę. 
Bregulanka chociaż jeszcze nic 
doszła do dawnej, wielkiej for­
my, ale w ostatnich tygodniach 
znacznie się poprawiła.

Maciejakówna wykazała w Kra­
kowie na 80 m pł. znaczną po­
prawę stylu i szybkości i uzyska­
ła nareszcie obiecujący rezultat 
12.4. jednak to grubo za mało 
na Helsinki, ale może wiele na 
Akademickie Mistrzostwa Świa­
ta w roku 1953...

Również i w Innych konku­
rencjach nie było rewelacji po­
za biegiem na 800 m, gdzie 
Pestkówna ponownie poprawiła 
rekord Polski, plasując się na 
7 pozycji w Europie. Niestety 
dystans ten zapewne dopiero na 
następnych Igrzyskach wpro­
wadzony zostanie do programu. 
Szkoda, bo mamy tu aż 4 — 5

ne. że tu osiągnęliśmy najwięk­
szy postęp. Liczna stawka mło­
dych, utalentowanych i „bojo­
wych" biegaczy — oto rezulta­
ty przygotowań.

Z tych najlepszych, na start 
olimpijski zasługują bezwzględ­
nie Potrzebowski na 800 m, a 
Dlugoborskl i Lewandowski na 
1.500 m. Przypuszczać należy, 
żc rekordy Potrzebowskiego na 
obu dystansach mogą w ogniu 
olimpijskiej walki zostać nie­
jednokrotnie pobite i to przez 
każdego z wyżej wymienionych 
biegaczy. Zarówno imponujące 
tempo Lewandowskiego, jak 
wspaniały finisz Dlugoborskie- 
go (który jeszcze kilka tygodni 
temu byl kandydatem na... 
opuszczenie obozu przedolimpij­
skiego) rokują im obu popra­
wienie życiowych wyników, mo-

atletycznych, 
tu wstydzić 
wyników.

Tak rysuje 
reprezentacji 
krakowskich

Nie będziemy, się 
ani techniki, ani

się szkielet naszej 
olimpijskiej na tle 
eliminacji. Pesy-

miści twierdzili (trudno powie­
dzieć, na jakiej podstawie), że 
trzy do pięciu osób, to będzie 
wszystko, co warto wysłać spo­
śród lekkoatletów do Helsinek. 
Rada Trenerów' rozpoczęła przy­
gotowania z blisko 300-osobową 
grupą, licząc, że około 10 — 15 
procent — to będą nasi przyszli 
reprezentanci.

Obliczenie to sprawdza się 
w praktyce: nie mniej, jak 30 
osób (mężczyzn I kobiet) win­
no reprezentować Polskę na 
Igrzyskach Olimpijskich, tyle 
bowiem dołączyło do europej-
skicj czolowki wynikami

osiągnięcia.
Sztafeta kobieca 4 x 

jest naszym mocnym

W konkurencjach męskich 
największe postępy poczyniono 
w biegach, mimo to jednak ze

Stawczyk

aby s 
przed...

start

100 m I sprinterów tylko Kiszka w peł- 
punk- ni zasługuje na indywidualny

100 metrach. Jest w
I imponującej formie i uzyskał 

10,5 w przedbiegu (tak jest. 10.5, 
i ho mierzyliśmy ten czas zgod- 
| nie na 4 czasomierzach).
I Stawczyk, Sucheński i Buhl 
■ ze swymi wynikami poniżej 

11.0 kwalifikują się w sam raz
skutecznie

ostatnim 
mógłby

bronić się 
miejscem, 

oczywiście
„przy okazji" pobiec i 200 m, 

| ale nie mamy prawa spodziewać 
I się tu rewelacji.
! Sprint wydłużony — to Mach I 
i i... chyba nikt więcej. Sądziliś-

Pozostaje kandydatura Korba­
na. Wszyscy znamy talent i bo- 
jowość tego biegacza. W Krako­
wie nie startował z powodu nie- 
oyspozycji. Wiemy, że potrafi 
szybko dochodzić do wyższej 
formy i walczyć, jak może nikt 
inny. Dlatego wydaje się, że o 
olimpijskim starcie Korbana 
winny w chwili obecnej decydo­
wać nie opinia trenerów i na­
wet nie... czasomierze, ile 
przede wszystkim zdania leka­
rzy - specjalistów.

DŁUGODYSTANSOWCY 
MOGĄ SPRAWIĆ 
NIESPODZIANKĘ

Kielas w polni zasłużył sobie 
na start na 3.000 m z przeszko­
dami. Nie można tu oczekiwać 
wielkiego sukcesu. jednakże

udowodnilo, że potrafi wal­
czyć równorzędnie z najlep­
szymi na święcie.
Wydaje nam się. że ta. może 

„na oko" duża liczba, odpowia-
da jednakże pozycji polskiej
lekkoatletyki w skali europej­
skiej i światowej. Jest bowiem 
rzeczą bezsporną, że poczyniliś­
my ogromne postępy i znacznie 
silniejsze niedawno od nas pań-
stwa (jak, Włochy, 
CSR), już dziś nie

Węgry i 
impon u ją

nam tak bardzo swymi wynika­
mi i moglibyśmy walczyć z ni­
mi, jak równy z równym.

Przygotowania przedolimpij-
skie 1952 roku są na dobrą spra­
wę zakończone. Przygotowania 
spełniły swe zadania. Około 30

Ale czy na tym przygotowa­
niu się kończy? ‘

Pracę trzeba kontynuować da­
lej, nabyte doświadczenia prze­
nosić w teren, trenować pilnie 
i systematycznie, stale podnosić 
swój poziom. Zakończenie przy­
gotowań przedolimpijskich win­
no być na dobrą sprawę star­
tem do... przygotowań do Aka­
demickich Mistrzostw Świata w 
rpku 1953. mistrzostw Europy w 
rWku 1954 i... Olimpiady w roku 
1956. Muszą o tym pamiętać i 
trenerzy i zawodnicy, musi pa-
mietać 
FKOL.

Nasi

sekcja LA GKKF t

tegoroczni reprezen-
tanci olimpijscy nie przynio­
są nam wstydu. Właściwą po­
litykę szkolenia czołówki roz­
poczęliśmy nieco wcześniej, niż 
pół roku temu. Trzeba ją kon­
tynuować, a wtedy nasze re­
prezentacje w przyszłych ła­
tach będą zwielokrotnione i 
liczbowo będą zdobywać me­
dale. Wskazuje na to pierw­
szy etap, etap naszym zda­
niem całkowicie udany.
Słusznie też dziękował i gra­

tulował przewodniczący sekcji 
LA GKKF Foryś wszystkim' 
trenerom i wszystkim zawodni­
kom za ich wysiłek i osiągnię­
te wyniki. Można wśród tre­
nerów wyróżnić Mulaka i Ku­
charskiego za wyniki średnio i 
długodystansowe. Ilcljasza za 
Potrzebowskiego i Lewandow­
skiego. M. Hoffmana za skocz­
ków w dal i Weinberga. Mo- 
rończyka za tyczkarzy, czy Gie- 
ruttę lub Szelcsta za miotaczy.

Ale trzeba podkreślić, że cała 
Rada Trenerów z trenerem pań­
stwowym Gąssowskim na czele 
zasłużyła na pochwałę: wyko­
nano oba postawione zadania: 
przygotowano drużynę olimpij­
ską, najlepszą, na jaką nas by­
ła stać i podniesiono ogólny po­
ziom naszej reprezentacji lek­
koatletycznej o klasę.

Stoi przed Radą Trenerów 
trzecie zadanie: znaleźć najlep­
szą formę dalszej pracy z czo­
łówką. nie zaniedbując pracy 
masowej z tysiącami młodzieży 
w terenie, a wykorzystując w 
największym stopniu doświad­
czenia przygotowań przedolim­
pijskich.

Potrzebowski wygrywa przed Barieekim 800 m w tym samym 
czasie 1:53.0 Foto O. Link-

Łomowski nadal utrzymuje się w formie. W Krakowie rzin-al 
>kolo 15,60. W Helsinkach spodziewamy się lepszego wyniku 

Foto O. Link

10 najlepszych wyników lekkoatletek w bieżącym sezonie

N. Sw. — Blankers—Kocn, Hol. 11,4
N. Europ.—Blankers—Koen, Hol 11,4

1. Szwajkowska, Gw.
2. Minicka. Bud.
3. Ilwlcka, AZS
4. Lerczakćwna. AZS
5. Laskowska. Gw.
6. Arndt. Sp.
7. Bocianówna. Bud.
n. Dałkowska. Ogn.
9. Górecka. Gw.

10. Oraztynowlcz, Gw.

12,5
12,5
12,6
12,7

12,8
12,8

200 M.
N. §w. — Blankers — Koen. IJol 23,7 
N. Europ.—Blankers—Koen, Hol 23,7

80 M. PŁ.
N. Sw. — Blankers — Koen, Hol 11,0

Bieg na 5 000 m w Krakowie- Prowadzi Graj przed Olcsiń- . 
skini, Klocem, Lewickim, Mańkowskim i Kielasem I 

Foto O. Link

100 M 
N. Sw. — Bailey, Angl. — 10,4

200 .31 
N. Sw. — Bailey, Ang. — 20,9

1. Szwajkowska. Gw.
2. Minicka. Bud.
3. Bocianówna, Bud.
4. Arndt, Sp.
5. Dałkowska. Ogn.
6. Górecka, Gw.
7. Piwowarówna, Stal
8. Pestkówna. Sp.
9. Gródecka. Ogn.

10. Oraztynowlcz, Gw.

26,0
26.3
26,6

N. Europ.Blankers—Koen, Hol
1. Maciejakówna. AZS
2. Lesznerówna, AZS
3. Miguta, Sp.
♦. Orsztynowicz, Gw.
5 Borowiec A., Kol.
6. Gaweł. Stal
7. ing. CWKS
8. Janiszewska. Kol.
u. .Tóżwlakówna, Gvt.

10. Nędzowska

13.:,

14.2

WZWYZ
N. Sw. — Czudina, ZSRR
X. Europ. — Czudina, ZSRR

1. Paszkówna. AZS
2. Tomanówna, Bud.
3. Mlgula, Sp.
4. Białkowska, AZS
5. Hcrdówna, Kol.
6. Maciejakówna, AZS
7. Gaweł, Stal
a. Adamczyk, Gw.
9. Ulg, CWKS

N. Europ. — Bailey, Angl.
1. Kiszka. Unia
2. Stawczyk, AZS
3. Kucharski, Bud.
4. Buhl, Gw.
5. Sucheński, Gw.
6. Budzyński. Ogn.
7. Szczęsny. Spój
8. Czajkowski, AZS
9. Antonowicz. CWKS 

X0. Werbliński, Gw.

lo.r
10,8
10,9
10.9
10,9
10,9
10,9
10,9

N. Europ. — Bailey, Ang.
1. Stawczyk, AZS
2. Mach I. Bud.
3. Budzyński. Ogn.
4. Lipski, AZS
5. Kiszka, Unia
6. Śliski, Gw.
7. Buhl, Gw.
8. Czajkowski, AZS
9. Sporny. Stal

10. Werbliński, Gw.

— 20,9
21,7

22,5
22,5
22,5
22.6
22,8

KUŁA
N. Sw. — Fuchs, USA — 17,81
N. Europ. — Grigałka, ZSRR—16,721

DYSK
N. Sw. — Iness, USA — 55,91

1. Łomowski, Gw.
2. Krzyżanowski, Sp.
3. Pogorzelski, CWKS
4. Auksztulewlcz. CWKS
5. Adamczyk, CWKS
6. Gierutto, Ogn.
7. Makulec, Gw.
8. Hoffman M., Kol.
9. Dobroczyński. Kol.

10. Sokołowski, AZS

16,15 
15,72 
14,47 
13,66 
13,61 
13,60 
13,41 
13,39
13.37 
13,16

N. Europ. — Consolini, Wł.
1. Chojnacki, Kol.
2. Łomowski, Gw.
3. Andrzej czyk, Gw.
4. Dunecki, Kol.
5. Krzyżanowski, Sp.
6. Harmata, CWKS
7. Zochowski, CWKS
8. Pachól. AZS
9. Wachowski, Kol.

10. Grosse, CWKS

46,10
45,12 

(44,13
42t23

40,04 
39,91

, 140

148,5 
148 
147 
146

W DAL
N. Sw. — Czudina, ZSRR 608
N. Europ. — Czudina, ZSRR 608

1. Duńska. Sp. 383
2. Ilwlcka. AZS 570
3. Rzepczyk. Stal 539
4. Gburkówna. Sp. 534
5. Zembska. Stal 520
6. Serkiz, SKS 512
7. Wasserab. Sp. 511
8. Orsztynowicz. Gw. 499
9. Skoczeń, AZS 494

KULA
N. Sw. — Tyszkiewicz, ZSRR 14,94
N. Europ.—Tyszkiewicz, ZSRR 14,94

1. Bregulanka. Stal 13.00
2. Krysińska, Sp. 12,85
3. Piecówna, CWKS 11.17
4. Kłosówna. Stal U.14
5, Serkiz. SKS 11.00
6. Szczerbowska. Kol. 10.85
7. Iwaszkiewicz. AZS 10.44
8. Sankowska, Kol. 10,35

DYSK
N. Sw.—Romaszkowa, ZSRR—50,43

N. Europ.—Romaszkowa ZSRR—50,13
i. Królikowska, Kol. 39.46
2. Dobrzańska, Kol. 38.63
3. Szczerbowska, Kol. 38,47
4. Iwaszkiewicz, AZS 38,14
5. Wojnarowska, Sp. 37,64
6. Szuster, 35.20
7. Piecówna, CWKS 34,77
8. Skrzetuska, CWKS 33.06
9. Benko, 32,50

10. Duchowna, Bud. 32,25

OSZCZEP
N. Sw. — Zybina, ZSRR — 48,91
N. Europ. — Zybina, ZSRR — 48,91

I. Ciachówna. Włókn. 44,05
2. Stańko, AZS 39,15
3. Piecówna, CWKS 38,49
4. Stachowicz. Włókn. 35,84
5. Kozłowska, Sp. 35,51'
6. Szendztolorz. Unia 35,07
7. Gadomska, CWKS 34,92
8. Sinoradzka. Kol. 33,50
9. Zminkowska, AZS 32,"n.

10. Królikówna, Kol. 32,01^

10 najlepszych wyników lekkoatletów w bieżącym sezonie
N. gw, — Rhodcn, Jam. — 46,3
N. Europ. — Haas, N. Zach.

1. Mach I, Bud.
2. Gralka. Górn.
3. Werbliński, Gw.
4. Lipski, AZS
5. Kasprzycki, Sp.
6. Korban, Sp.
7. Bartecki. Stal
8. Makomaski, Ogn.
9. Potrzebowski, AZS

10. Lewandowski, AZS

800 M
N. Sw. — Whitfield, USA — 1:48,6

48,9
49,6 
49,9 
50,5
50,8

N. Europ. — Dohrow, N.
1. Potrzebowski, AZS
2. Lewandowski, AZS
3. Bartecki, Stal
4. Werbliński, Gw.
5. Jackiewicz, Gw.
6. Kasprzycki, Sp.
7. Kiełczewski, CWKS
8. Korban, Sp. '
9. Zbikowski, Kol.

10. Kuśmirek, Gw. ,

Z. 1:49,0
1:52,6

1:53,8

1:56,1 
1:56.2 
1:56,8

N. Sw. - 
N. Europ.

OSZCZEP 
Miller, USA — 72,94 

— Hyytlainen, Fin.—7Ź,13
1. Sidło, Sp.
2. Radziwonowlcz, Ogn.
3. Walczak, Stal
4. Kujawa, CWKS
5. Cichy, AZS
6. Dobija, Gw.
7. Kowalski, AZS
8. Garncarczyk, Unia 
,9. Jarzyńskl. AZS 

10. Glemp, Gw.

68,42
66,46
59,99
59,20
58,49
57,47
57,18
56,88
56,19 
55,03-

MŁOT
N. Sw. — Nemeth, Węg.
N. Europ. — Nemeth,-Węg.

1. Masłowski, Gw.
2. Swletlicki, Wlókn.
3. Harmata, CWKS
4. Sobecki, Kol.
5. Bednarek, Wlókn.
6. Deja. Kol.
7. Kowalski, GW.
8. Król, Gw.

59,13
39,13
55,30 
46,98 
45,29 
43,52 
42,98
40,80 
40,14 
39,21

N. Sw. — Najlepszy wynik Światowy 1952 r. N. Europ. — Najlepszy wynik europejski 1952 T.

Druga zmiana sztafety 4 
ski w

x 200 in, która przyniosła rekord Pol-
czasie 1:48,3 Foto Rostkowski

1300 M
N. Sw. — Lueg, N. Zach. — 3:43,0
N. Europ. — Lueg, N. Zach.—3:13,0

1, Potrzebowski, AZS
2. Dlugoborskl, Gw.
3. Graj, Gw.
4. Lewandowski, AZS
5. Lewicki, CWKS
6. Kiełczewski, CWKS
7. Szwargot, CWKS
8. Żbikowski, Kol.
9. Wideł. Ogn.

10. Mańkowski, Bud.

3:53.8
3:56,8

3:58,6

WZWYŻ
N. Sw. — Davls, USA — 209,6
N. Europ. — Soeter, Rum. — 202

1. Lewandowski, Bud.
2. Skupny, Kol.
3. Spychalski, AZS
4. Jurewicz, Bud.
5. Piotrowski, Sp.
8. Weinberg, Gw.
7. Bleńko, Bud.
8. Koc, AZS
9. Ocuta, Bud.
10. Bagiński, Gw.

190 
186,5 
180 
179 
179 
178 
175 
175 
173
175

5000 M 
N. Sw. — Schade, N. Zach.
N. Europ. — Schade N.

1. Szwargot, CWKS
2. Graj, Gw.
3. Krzyszkowiak, CWKS
5. Lewickf, Kol.
5. Płonka, Włókn.
6. Olesiński, CWKS
7. Kielas, Gw,
8. Chomlczewskl, CWKS
9. Kloc, Ogn.

10. Rusek, Kol.

W DAL 
N. Sw. — Mrown, USA ■ 
N. Europ. — Grabowski, 

1. Grabowski, CWKS 
2. Iwański, CWKS 
3. Sak, AZS 
4. Mlleswkl, CWKS 
5. Sporny, Stal 
6. Kurzawa, Fnd.
-7. Hoffman M. 
8. Kowal, Ogn. 
9. Glzetewskl, Gw. 

10. Wawrzyniak, AZS«

Z.
1.-14:06,6 
5.-14:06,6

14:44,4 
14:48,8 
14:54,8 
15:04,4 
15:05,2 
15:05,2 
15:05,8 
15:07,2 
15:37,2 
15:37,8

110 M PŁ.
N. Sw. — Dixon, USA — 13,9
N. Europ. — Parker, Ang. — 14,6

1. Ogłobliń, CWKS 15,6
2. Kardaś, CWKS 15,6
3. Wolski, Gw. 15,8
4. Gralka, Górn. 16,0
5. Durajski, Włókn. 16.2
6. Piotrowski, Ogn. 16,2
7. Tułeckl. Włókn. 16,4
8. Makowski,-Gw. 16,6
9. Pachoł, AZS 16,7

10. Michalski, Ogn. 16,8

400 M PŁ.
N. Sw. — Maore, USA — 50,7
N. Europ, — Litujcw, ZSRR — 52,1

1. Gralka, Górn. 55.9
2. Puzlo, Gw. 56.7
3. Mlnkowskl, CWKS; 57,4
4. Kuśmirek, Gw. 57,4
5. Siennicki, Sp. 38.3
6. Zclewskl, AZS 58.8
7.‘Kolanko,- AZS . 59.8
8. Tułccki, Włókn. 60.5
9. Korpal, AZS 60.9

10. Maulhe, AZS 61,5

— 800,5 
Pol.—751

751 
705 
703
701 
892
679
678
660 
651
848

TYCZKA i
N. Sw. — Rlchards USA) — 453
N. Europ. — Denlsenko, ZSRR—442

1. Adamczyk, CWKS 418
2. Ważny, Ogn. 413
3. Janiszewski, Kol. 412
4. Krzesiński, Sp. 400
5. Mucha, Górn. 354
6. Szelągiewlcz, AZS. 350,
7. Kaczmarek, AZS 350
8. Korycki, CWKS 340'
0. Małecki II, Gw. 340

10. Pachól, AZS 340

TR0JSKOK
N. Sw. — A. F. da Silva Br. —15,70
N. Eur.—Szczerbakow ZSRR 15,50

1. Weinberg, Gw. 15,08
2. Kowal, Ogn.
3. Zdanowicz, Górn, 13.98
4. Glzelewskl, Gw. 13.95
5. Laurentowski, Kol. 13,88
6. Tuzik, Gw. 13,01
7. Sowa, AZS 13,31
8. Pach, AZS 13.3f
9. Poleszćzuk, AZS 13,3S

10. Wawrzyniak, AZS 13,2?

Tabelki zestawił 3. Samulski
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I MOSKWA**]

Zakończyły się tu finałowe roz­
grywki o Puchar Moskwy w te­
nisie w konkurencji drużynowej. 
W finale spotkały się męskie 1 
żeńskie drużyny Dynamo i Spar- 
tak, w których barwach gra wie-
lu czołowych 
SiStek ZSRR.

tenisistów i teni-

W drużynie Dynamo wystąpili 
m- In. Korbut, Czuwirlna i Kon-

(N) 12.68, 8. Heinrich (N) — 12.60.
4. Turci (W) — 12.31; dysk — 1. 
Cordiale (W )— 43,95, 2. Hummer 
(N) — 42t97, 3. Peters (N) — 41,33, 
4. Gabric (W) — 38.94; oszczep — 
1. Turci (W)—42.71 (rekord Włoch), 
2. Maier (N) — 42.15, 3. Gross (N) 
— 41,05, 4. ROSSi (W) — 37.B8: 4x100 
m — 1. Włochy (Leone, Greppi. 
Tagliaferrl i Cesaiini) — 47.0 (re­
kord Włoch), 2. Niemcy zachodnie 
(Arenz, Klein, Seonbucher, Knab)

dratlewa, w Spartaku Ozle-
row, Korczagin, Blelonienko.

Spotkania składały się z 4 gier 
pojedynczych i jednej podwój­
nej. W finale drużyn żeńskich 
Dynamo wygrało trzy gry poje-

I SZTOKHOLM |
Norrkoeping zdobył

karskiego mistrza Szwecji na 1952

dyńcze, co zapewniło mu zwy-
c ęstwo. Jedyny punkt dla Spar- 
taka uzyskała Blelonienko, wy­
gi ywając z Korowaną.

W meczu finałowym drużyn 
męskich dwa pierwsze punkty 
zdobyli reprezentanci Dynamo a 
następnie Spartak wyrównał dzlę- 
k< zwycięstwu Ozierowa nad Kor­
butem i Korczagina nad Balic- 
Gejmanem. W decydującym spot­
kaniu w grze podwójnej para
Ozierow Korczagln (Spartak)
pokonała parę Korbut — Belic - 
Gejman (Dynamo). Mecz wygiall
więc tenisiści 
wając Puchar

Sparta ka, zdoby- 
Moskwy.

Rozpoczął
*
się

wyścig kolarski n 
skwa — Charków

wieloetapowy 
a trasie Mo- 

— Moskwa.

długości 
vj czasie

etap Moskwa — Tuła, 
J66 km wygrał RudeH

❖
Towarzyskie spotkania czolo-

wych drużyn radzieckich, przygo­
towujących się do mistrzostw pił­
karskich ZSRR dobiegają końca. 
Najlepszą formę w dotychczaso­
wych grach zademonstrowały 
CDSA. WWS, łeningradzkle Dyna­
mo I Skrzydła Sowietów z Kuj- 
byszewa.

Drużyny te odniosły w towarzy­
skich meczach najwięcej zwy­
cięstw. Słabiej natomiast gra w 
tym roku drużyna wicemistrza 
ZSRR — tbiliskle Dynamo.

W rozegranych ostatnio meczach
CD SA moskiewskim
Spartaklem 4:1, a WWS zremiso­
wał z Dynamo (Leningrad) 1:1.

[PARYŻ |

Na ostatnich zawodach lekkoa­
tletycznych uzyskano wyniki: 
Mimoun 5 km — 14:30, 10 km —

skok w dal Fauscher
7,34, 1.500 m — El Mabrouk 3:49,4, 
Akok wzwyż — Damitlo 1.96, tiój- 
Ekok — Malik 14,80, bieg 400 m 
— Camus 47.8. W konkurencjach 

kobiecych Dudal skoczyła w dal
5.62.
j LOS ANGELES |

W dalszym ciągu ostatnich eli­
minacji przedolimpijskich lekko-
atletów USA, w poszczególnych
konkurencjach zwyciężyli: 110 m
ppł. — Diliard 200
Standfleld 20,6. 400 m — Whittield 
46,9. skok wzwyz — Davis — 
2.05,7. trójskok — Shaw 15.30, 
djslc — iness 53.29. skok o tyczce 
— Laz 4,47, 1.500 m — Mc MiUen
3:4Q,3.
| LENINGRAD |

W Leningradzie rozegrane zo- 
atały tradycyjne regaty wioślar­
skie w konkurencji ósemek. W 
regatach wzięły udział czołowe o- 
sady ZSRR.

W konkurencji kobiet zwycię­
żyła osada Skrzydła Sowietów 
(Moskwa), przebywając dystans 
2.000 m w czasie 6:44,8.

W konkurencji mężczyzn pierw­
sza na mecie była młoda osada
Zrzeszenia Sportowego 
(Kijów), która dystans 
przebyła w czasie 6:06,8.

| TULUZA |
Na przedolimpijskich

Nauka
2.000 m

elimina-
cjach pływaków francuskich w 
Tuluzie osiągnięto następujące 
ciekawsze wyniki: 100 m dow. — 
Jany 59,1, 400 m dow. Botteaux
— 4:37,8, 100 m 
Bumbcrt 1:14,5. 
biel — G. Jany

dow. kobiet — 
400 m dow. ko-

W Pardubicach odbyły się w 
ub. niedzielę mistrzostwa CSR w 
biegu maratońskim. W zawodach 
wzięło udział 55 zawodników (dł. 
trasy 42.200 m). Tytuł mistrza 
maratońskiego CSR zdobył Sou- 
rek ATK 2:37,51,6.

*
. Mecz piłkarski między repre-
zentacją COS i VP Vorwarts —

Lipski zakończył się zwycię­
stwem COS 7:2 (2:0).

Na obozie
pływaków CSR

przedolimpijskim 
l w Piszczanach

Maagova ustanowiła rekord CSR 
na 400 m dow. 5:44,8.

j RZVM |

Tytuł piłkarskiego mistrza
Włoch zdobył Juventus — 60 pkt. 
przed Milano — 53 pkt.

4:
W międzypaństwowym meczu 

lekkoatletycznym kobiet Niemcy 
zachodnie pokonały Włochy 51:42 
pkt. Wyniki: 100 m —. 1. Klein 
(N) — 12.1, 2. Taglialęrrl (W) — 
12,3, 3. Leone (W) — 12,3, 4. Knab, 
(N) — 12,5: 200 m — 1. Klein (N) 
— 26.2. 2. Arenz (N) — 27.1. 3. Ce- 
sarini (W) — 27,8, 4. Fassio (W) —
27,8; 80 m pł. Seonbucher
(N) — H.5. 2. Greppi (W) — 11.6, 
3. Musso (W) — 11,8, 4. Weckersh- 
reuter (N) — 12.2: wzwyż — 1) 
Schubert <N) — 1.55, 3. Bettlnelli 
(W) — 1.53. 3. von Bucholz (N) — 
1.50. 4. Palmesino (W) — 1.45; 
w dal — 1. Hofknecht — 5.64. 2. 
Fautb <N) — 5.50, 3. Plnto (W) — 
5.04. 4. Orsonl (W) - 4.95; kula — 
1. Picclninl (W )— 13.28, 2. Mayr

Kadra szosowców zmienia skład
Bugalski, M. Więckowski, Zdunek i Ulik w czołówce

3 ETAPOWY wyścig kolar­
ski CWKS by! drugą skolei 

imprezą po 7-etapowym wy­
ścigu Dookoła Warmii i Mazur, 
podlegającą klasyfikacji punk­
towej szosowców. Klasyfikacja 
punktowa jest podstawą do u- 
stalenia kadry narodowej na 
każdy kwartał.

Lista klasyfikacyjna wyścigu 
CWKS, w której uwzględniono 
15 pierwszych miejsc na mecie 
każdego etapu, różnicę czasu
pomiędzy 1 15 zawodni-
kiem na mecie, przeciętną mi- 
nimalną szybkość, oraz wyni­
ki ogólne po trzech etapach,
przedstawia się następująco:

1. Wójcik — 169,2 pkt; 2. Ma-
tytuł pił-' । rjan Więckowski — 154; 3. Ka-

tok, uzyskując 35 pkt. w 22 spot­
kaniach. Na drugim miejscu upla­
sowało się Malmoe. na trzecim 
Halsingborg. Trenei em Non koe- 
pingu jest dawny internacjonał

piak (wszyscy CWKS) — 147;
4. Weglenda (Unia) — 126; 5.
Zdunek (Wł.) — 
liszetoski (CWKS)

122,2; 6. Wa-

austriacki.

Wilczewski — 102,2: 
czek (obaj Unia) —

0
0
o NAS

rjs 
Bengtsson rzucił oszczepem 71,54, 

Berglund 69 70. Erikson 68,08.

| AMSTERDAM |
Tyiui piin-aioA-te^u mistrza 

landii na 1952 rok zdobył 
Willem U z Tilburga.

HO- 
klub

| MEDIOLAN |
w zawodach

w skokach pływackich reprezen­
tanci Niemiec zachodnich odnie­
śli duży sukces nad skoczkami 
włoskimi. Mężczyźni — skoki z 
wieży — U Haase — 162,44 pkt, 
skoki z trampoliny — Adeiholt — 
189,39 pkt.; kobiety — skoki z 
wieży — Talarek — 85,55 pkt., sko­
ki z trampoliny — Talarek — 
130.35 pkt.

| zagrzeb]
W międzypaństwowym meczu 

piłkarskim Jugosławia pokonała 
Norwegię 4:1 (3:1). .

Ostatnie lekkoatletów
jugosłowiańskich: 100 m — Pacejl 
— 10,7, 400 m — Sabolowicz — 49,9,
1.500 m
10.000 m

— Otenheimer — 3:51,2, 
- Mihailic — 30:10,0, 110

m pl. — Loiąer — 14.9 (rek. Jugo­
sławii), tiójskok — Radosavliewtcz 
— 14.75. młot — Guhijan — 55.64, 

kula kobiet — Radosavhewicz — 
13.64 (iekoid Jugosławii).

W mistrzostwach lekkoatletycz­
nych Grecji Efstadiades ustano­
wił rekord krajowy w skoku o 
tyczce wynikiem 421. Inne wy­
niki, z wyjątkiem trójskoku — 
14.50 — Sekellarakls, były słab­
sze.
|FLORENCJA |

Olimpijska reprezentacja ws - 
terpolowa Australii przegrała z 
włoskim klubem Florentia 1:5

Reprezenlacja Francji w 
pokonała 9:1 reprezentację 
strii.

|ANKARA i
W Ankarze odbyły 

dy lekkoatletyczne 
zawodników Izraela.

judo

z udziałem 
Lepsze wy*

nlkl: 400 m — Acarbay (T) — 49.5;
400 m pł. — Horulu - 54.1 (re­
kord Turcji wyrównany): wxwyi

skok
Mondschein (I) — 165:

Sarlalp
trój-

dasik (CWKS) 
mieć (Bud.) —

■ 108,2; 7.
8. Nowo-

99; 9. Ha-

71;
76; 10. Ada-

ski (Ogn.) — 55,2:
11. Bugal-

12. Świercz
(Wl.) — 51; 13. Lenczyk (OWKS
Kr.) — 31; 14 __ 15. Cuch i
Drążkowski (obaj CWKS) — po 
24 pkt.

PO DWÓCH IMPREZACH
Po wyścigu Dookoła Warmii 

i Mazur oraz wyścigu CWKS, 
lista klasyfikacyjna jest nastę­
pująca:

1. Wójcik — 994,7 pkt; 2. 
Drążkowski — 763; 3. Kró­
lak (wszyscy CWKS) — 752; 
4. Klabiński — (Gw.) — 718; 
5. Wrzesiński (Kol.) — 701,5; 
6. Weglenda — 513,5; 7. No- 
woczek (obaj Unia) — 417; 
8. Waliszewski (CWKS) — 
370,2; 9. Gabrych (Wl.) — 
231; 10. Bugalski (Ogn.) — 
226,5; 11. Kapiak — 199; 12. 
M. Więckowski (obaj CWKS) 
— 193,5; 13. Lasak (Gw.) — 
152,5; 14. Zdunek (Wl.) — 
150.2; 15. Ulik (Gw.) — 147 
pkt.
Oto kandydaci do kadry na­

rodowej na III kwartał, wyło­
nieni na podstawie klasyfika­
cji punktacyinei po obu wyści­
gach wieloetapowych. Jakie 
nastąpiły zmiany w porównaniu 
z poprzednią kadrą? Ubyli z 
niej: Hadasik, Jarząbek,
Chwicndacz, Liszkiewicz, Czyż 
I Jarzyna, a miejsce ich zajęli: 
Weglenda, Nowoczek, Bugalski, 
M. Więckowski, Zdunek i Ulik.

Hadasik stracił
kadrze 
wyścigu

wskutek
miejsce w 

absencji w
DWM, a w wyścigu

| SZTOKHOLM ]
Mistrzostwo Szwecji biegu

maratońskim zdobył Jansson — 
2:29:02 przed Narrstroemem — 
2:33:01 i Ostllnglem — 2:35:04. Cl 
trzej zawodnicy reprezentować 
będą Szwecję w Igrzyskach w 
Helsinkach.

| BONN |
W finale piłkarskich mistrzostw 

Niemiec zachodnich VFB Stutt­
gart pokonało FC Saarbruck 3:2 
(2:1), zdobywając tytuł mistrzow­
ski.

CWKS nie wykazał jeszcze do­
brej formy po przebytej cho­
robie. Jarząbek. Czyż i Chwien 
dacz nie ukończyli wyścigu 
DWM, Jarzyna był słaby w 
wyścigu DWM. a Liszkiewicza, 
który nie startował w wyści­
gu CWKS wyprzedzono punk­
tami.

OBIECUJĄCY NARYBEK
Z nowej szóstki najbardziej 

cieszą nas nazwiska Bugalskie- 
go, M. Więckowskiego, Zdun­
ka i Ulika.

Bugalski w wyścigach ogól­
nopolskich startuje dopiero 
pierwszy sezon, Więckowski — 
drugi. W obu wyścigach wie­
loetapowych wykazali oni du­
że uzdolnienia, przyczem Więc­
kowski zapewnił sobie miejsce 
w kadrze dopiero po wyścigu 
CWKS, w którym przegrał je­
dynie z Wójcikiem.

20-Ietnl Bugalski 1 19-let­
ni Więckowski stanowią cen­
ny narybek wśród szosow­
ców. Obok systematycznej 
pracy, cechuje ich ambicja 
w walce na trasie. Więckow­
ski, pozostawiony po defek­
cie samotnic na trasie w o- 

• statnim etapie wyścigu DWM,
I niemal 100 km uciekał przed
i liczną drugą grupą i nie po- 

zwolił się dogonić. Bugalski, 
niezraźony licznymi defekta­
mi na fatalnej trasie II eta­
pu wyścigu CWKS, wykazał 
wio'ką bojowość w pościgu 
za czołówką.
23-letni samouk Zdunek de- 

, biutując w r. ub. w wyścigach 
ogólnopolskich dał się już wó-

| LONDYN|

W doi ocznym turnieju teniso­
wym w Wlmbledonle gry poje­
dyncza mężczyzn doprowadzono 
już dc 1/8 finału, w której 16 
zawodników walczyć będzie o 
miejsca w ćwierćfinale. Poda- 
jemy kilka spotkań kwalifikują­
cych do 1 6 finału: Mulloy (USA) 
-- Stockcnbcrg (Szwecja) 7:5, 4:6, 
3:6, 6:2.*4:2 (skrecz), Sawltt (USA)
Likas 6:1, 6:3,
(USA) Johansson

Gol den 
(Szwecja) 

1: Bose
(Australia) — Nielsen (Dania) 8:6, 
6:4, 6:3: Mac Gregor — Cock - 
burn (Pld. Afr.) 6:0, 4:6. 6:4, 6:3; 
Brichant (Belgia) — Cappol (Pld.

| LIZBONA |
Rekord Portugalii w trójskoku 

pobił Ramos, uzyskując wynik
Stanisław Bugalski, Ogniwo

| BRUKSELA |
Belgia pokonała Holandię 

międzypaństwowym meczu żużlo­
wym 36:24 pkt.

*
Reprezentacja Paryża w slat-

kówce
Brukseli 3:2.

pokonała reprezentację

*
Haenst ustanowił rekord Bel­

gii w rzucie młotem wynikiem

* .
Laurent ustanowił rekord Bel­

gii na 200 m st. dow. wynikiem

| ŁONG BEACH |

Jeden z czołowych dyskoboli
USA Doyle, tegoroczny mistrz w 

tej konkurencji, doznał w czasie 
kąpieli w morzu kontuzji, rozbi­
jając się o skałę podwodną. Jego 
start w Igrzyskach jest niemożli­
wy.

Wiśnlewski, Włókniarz, nlespo-
dziewany zwycięzca III etapu 
wyścigu Dookoła Warmii i Mazur 

Foto L. Zmitrowici

Kolarze Budowlanych na trasie Wyścigu CWKS Warszawa
Radom Lublin — Warszawa.

Foto CAF

wczas poznać jako utalentowa- również krzywdą dla słabszych 
' I zawodników, którzy nie korzy-ny szosowiec. Obecnie znacznie 

poprawił formę, podobnie jak 
19-letni Ulik, startujący w „li­
cencji" trzeci rok.
SPRAWY ORGANIZACYJNE
Po wyścigach DWM i CWKS 

nasuwają się uwagi natury or­
ganizacyjnej. Dotyczą one zwła 
szcza sp®wy pobierania przez 
zawodników żywności i napo­
jów na trasie.

W wyścigu Dookoła Warmii i 
Mazur zupełnie nie przestrze­
gano regulafhinu pod tym 
względem. Liczne ad hoc zor­
ganizowane przez ludność „bu­
fety" nie były w zasadzie wy­
korzystywane przez kolarzy. 
Podobnie było i na oficjalnych 
punktach żywnościowych. Za­
wodnicy nie korzystali z nich, 
bo wiedzieli, że w każdej chwi­
li mogą liczyć na paczkę_ żyw­
nościową czy bidon z napojem 
od niektórych osób towarzy­
szących wyścigowi.

Regulamin wyścigów wyraź­
nie mówi:

„Pobieranie posiłków i napo­
jów z samochodów i motocykli 
jest bezwzględnie zabronione, 
nawet, gdyby pojazd zatrzy­
mał się. a załoga jego podawa­
ła posiłek lub napój stojąc na 
szosie. Za przekroczenie tego 
punktu będzie doliczone 20 mi­
nut karnych".

Nieprzestrzeganie tego prze­
pisu, jak to obserwowaliśmy w 
wyścigu DWM. działa demora­
lizująco na kolarzy. Jest ono

o
o
0
o
o
o
0
0
0
0

PISZĄ
0

o
o
o

Sportowcy Huty Ostrowiec 
realizują swoje zobowiązania 

(Fragment pracy konkursowej)

0 
który ongiś sportowcy wybudo-® 
wali własnymi rękami:. skocznia n 
bez piasku, na rozbiegu do sko-u 
ćzni wzwyż dziura długości 1 m, ■ 
głębokości pół metra, w podob-n 
nym stanie boiska do siatki i ko-U 
sza, przyrządy gimnastyczne przez ■ 
cały okrągły rok stoją na bois-r* 
ku. Że dobrze z nimi nie Jest, U

ŚWIETLICĄ zakładową huty 
„Ostrowiec" wstrząsają raz po 

raz długotrwałe oklaski na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

— Cóż to za uroczystość? — za­
pytacie. To członkowie KS Stal 
Ostrowiec zebrali się na naradę 
roboczą, aby wspólnie przeanalizo­
wać możliwości podjęcia przez 
sportowców zobowiązań dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Pierw­
szego Obywatela Polski Ludowej, 
Prezydenta Bolesława Bieruta i
Święta 1 Maja.

— Zobowiązujemy się uporząd- O kować boisko — mówi kapitan I 
drużyny piłkarskiej, kol. Wiesław 

■ Walczak. Doprowadzimy do po-
0 rządku bieżnię—postanawia przed­

stawiciel sekcji lekkoatletycznej, 
■ mistrz woj. kieleckiego w trójbo- 
Oju, kol. Godzina. Oczyścimy pły­

walnię — oświadcza z mocą mło- 
■ dy. utalentowany pływak Stall, 0 przodownik pracy kol. Gomuła.

I dalej zgłaszają zobowiązania 
■ swoich brygad i sekcji: mistrz 0 bokserski w wadze półśredniej 1 

czołowy waterpollsta ZMP-owieć 
■ kol. Siporski z zawodu tokarz-- 0 przodownik pracy, znany bokser 

wagi półciężkiej, przodownik pra- U cy spawacz B. Kubicki i inni.

0
o
o
0

*
Następnego dnia, tj. 10 marca 

sportowców Stall ogarnęła go­
rączka czynu. Na pokrytym grubą 
pokrywą śnieżną stadionie wrzała 
uparta walka z naturą. Za kilka 
dni ma rozpocząć się sezon piłkar­
ski, trzeba więc oczyścić boisko 
ze śniegu, by można przeprowa­
dzać regularne treningi. Nie zwa-

trzema członkami brygady, złożył, 
popunktował i pospawał detale do 
7 ponadplanowych wagonów-wę- 
glarek osiągając 215% normy.

Dotrzymali słowa wszyscy i 
wszyscy mogą pochwalić się po­
dobnymi osiągnięciami. Czynem 
swoim dali wyraź głębokiego zro­
zumienia obowiązków obywatel­
skich sportowca, który potrafi 
przodować zarówno w. pracy za­
wodowej jak i w sporcie.

Józef Tkaczyk

GĘSI NA KORCIE 
CZYLI O ZŁYM

WYKORZYSTANIU 
OBIEKTÓW 

SPORTOWYCH
Oszczędzajcie — wykorzystujcie 

— nie marnujcie... O tym się wie­
le mówi, ale stale za mało robi. 
Oto co piszą nasi korespondenci 
o wykorzystaniu obiektów i sprzę­
tu sportowego na swoich terenach 
(naturalnie podamy tylko najbar-

świadczy dodatkowo fakt, że po-| 
ręczę poprzywiązywane są... sznur। 
kami. |

Zbigniew Petelczye
Bialystk

o
o

W Zbąszyniu stadion od latfl 
czeka na ogrodzenie. Co prawda U 
żużel już zdołano zwieźć, ale... o-B 
kazał się nieodpowiedni, za gru-H 
by, cement i wapno też przywie-U 
ziono, ale... zużyto go na innea 
cele. Tymczasem stadion zamle-A 
nil się na pól w pastwisko. naU 
pół w drogę wiejską. ■

Szkoła Podstawowa nr. 2 we-^ 
zwala , w ramach zobowiązań I- J 
majowych wszystkie miejscowej 
zakłady pracy i szkoły do współ-A 
pracy w budowie stadionu. Nie-U 
stety, bez skutku. ■

Este n
Zbąszyń U

stają z niedozwolonej pomocy. 
Niedozwolona pomoc, fawory­
zująca niektórych zawodników 
uniemożliwia właściwą ocenę 
wartości szosowca.

Sprawa surowego przestrze­
gania regulaminu powinna być 
przedmiotem troski Sekcji Ko- 
lastwa GKKF. Łamanie prze­
pisów pod tym względem we­
szło, niestety, w zwyczaj. Do 
naprawienia tego trzeba zabrać

■ tając na padający bez przerwy 0 śnieg 1 przenikliwy mroźny wiatr 
marcowy piłkarze, bokserzy, łek-

5 koatlecl i pływacy z klerowni- n ctwem Stall i działaczami sporto- 
wymi usuwali zwały śniegu wy-

0" wożąc go poza obręb stadionu. Z 
nadejściem wiosny oczyszczone 

_ boisko zazieleniło się murawą i 0 treningi mogły się rozpocząć. W
kwietniu trwały Intensywne prace 

w przy oczyszczaniu pływalni i tere- 
Onów przyległych. Dzięki niezmor­

dowanym wysiłkom całej sekcji 
H pływackiej, z trenerem Kleryszem 
Ona czele z chwilą otwarcia sezo­

nu pływalnia była gotowa na 
■ przyjęcie naszych pływaków i wa- Q terpolistów.

się natychmiast.
. Druga sprawa to wybór

trasy przez organizatorów wy­
ścigów. Szkoda, że Sekcja Ko­
larstwa GKKF nie zaintereso­
wała się wcześniej trasą II e- 
tapu wyścigu CWKS. Około 
75 km odcinek tej trasy był 
istnym zamachem na zdrowie 
i sprzęt kolarzy. Wystarczy 
wspomnieć, że gwardziści . prze­
bili na tym odcinku 15 dętek, 
a Budowlani — 7, nadto złama­
no trzy kierowniki i 5 widel- 
cy.

NAJBLIŻSZE IMPREZY
W lipcu szosowców naszych 

oczekują następujące, wyścigi 
ogólnopolskie: 6 — indywidu­
alne mistrzostwa Polski na

0 Jednocześnie przy maszynach 1 
agregatach huty Ostrowiec toczy- 

* la się twarda walka o realizację 0 zobowiązań produkcyjnych na­
szych sportowców - robotników.

■ Załoga huty Ostrowiec zna do- 
Obrze sylwetkę popularnego bokse­

ra - spawacza Bronisława Kubic- 
• kiego. W ramach czynu wraz ż

szosie Warszawa — Garwolin, 
13 — doroczny wyścig R.edak- 
cji „Dziennika Łódzkiego". 22 
— wyścig PKWN Dublin -- 
Chehń — Lublin i 27 — do­
roczny wyścig Redakcji 
„Sport". Z. Weiss

Po drugiej rundzie
mistrzostw

Ostatnimi spotkaniami w II 
rundzie mistrzostw drużyno­
wych były rozgrywki Włóknia­
rza z Kolejarzem w Częstocho­
wie i w Łodzi Ogniwa z Unią, 
Mecz Włókniarz — Kolejarz za­
kończył się zwycięstwem Włók­
niarza. a najlepszym zawodni­
kiem meczu był Miechowski z 
Włókniarza, który wygrał 
wszystkie swoje biegi i ustano­
wił nowy rekor toru — 1: 28.5. 
Wynik meczu 27:26 dla Włók­
niarza. Unia wygrała z Ogni­
wem 32:22. Zespól Ogniwa był 
osłabiony brakiem swego naj­
lepszego zawodnika Szwen- 
drowskiego.

W najbliższą niedzielę w ra­
mach rozgrywek III rundy spot­
kają się: we Wrocławiu CWKS 
— Ogniwo, sędzia Napierała; w

żużlowych
Rawiczu Kolejarz — Górnik, sę-
dzia Mały; w Lesznie Unia — 
Stal sędzia Bochaczek; w Byd­
goszczy Gwardia — Włókniarz 
sędzia Jasiorkowski; w Katowi­
cach Budowlani — Spójnia, sę-
dzia Grela.

Tabela po 'II 
stępująca:

Spójnia 
Unia 
CWKS 
Ogniwo 
Górnik 
Stal 
Włókniarz 
Kolejarz 
Gwardia 
Budowlani

rundzie Jest na-

pkt.
mecz.

4
4
4
2
2
2
2
0
0
0

pkt. 
indyw.

67 
64,5
62 
58
56,5 
50
43 
49
46 
31

(kwz)

W. Mazurowski, Lódż — Jeśli ma­
cie zamiar zająć się poważnie lek­
koatletyką musicie przestać grać w 
piłkę nożną. Rekordy Polski notu­
je się w rzucie granatem 700 gra­
mowym.

Heniek z Wawra — Pamiętajcie, 
że należy podawać imię, nazwisko 
i adres. Na anonimy nie odpowia­
damy. Powinniście dużo biegać i 
rzucać aby wzmocnić górę ciała. 
Konieczna jest gimnastyka syste­
matyczna 1 racjonalna. Radzimy 
próbować przy Waszych warunkach 
skoku wzwyż. Na specjalizację ma­
cie jeszcze czas.

Urszula Stańczyk — Oborniki Ślą­
skie. — Radzimy Wam zwrócić się 
do sekcji lekkoatletycznej Gwardii 
Wrocław (stadion olimpijski im. 
Świerczewskiego). Do Wrocławia 
macie przecież zaledwie 27 km.

Kazimierz Makowski, Warszawa. 
— Wyrównywać zaległości już za 
późno. Lekkoatletyki nie traktuje­
my, jak zresztą i innych dziedzin 
sportu, po -macoszemu. Poświęcamy 
jej tyle miejsca ńa ile zasługuje.

Zdzisław Kobżemackl, Warszawa. 
— List Wasz przekazaliśmy Radzie 
Głównej ZS Budowlani.

Stanisław Okoplńskl. — Wiersz 
Wasz nie jest zły. wcięlibyśmy jed­
nak dostać coś od Was prozą. Pro­
simy również o podanie adresu.

Zenon Kędzierski, Gubin. — W o- 
statniej naszej tabeli I grupy II ligi 
piłki nożnej nie znaleźliśmy błędu 
o którym mówicie. Prawdopodob­
nie sami się pomyliliście.

Andrzej Główkowski, Piotrków 
Tryb. — Zwróćcie się do sekcji bok­
serskiej GKKF—W-wa, Rozbrat 26

Jerzy Małek, Garnek koło Rado­
mia 1 Janusz Komorek, Warszawa. 
— Podanie wszystkich rekordów 
świata, Europy i Polski, podanie 
przez, nas rekordów życiowych 
wszystkich najlepszych lekkoatle­
tów i pływaków jest ze względów 
technicznych niemożliwie. Podobnie 
przedstawia się sprawa z historią 
Igrzysk Olimpijskich, akademickich 
mistrzostw świata Itp.

O informacje możecie zwrócić się 
do odnośnych sekcji Głównego 
KKF.

Między Bytomiem a Sżczecinem
0 eliminacjach

W UBIEGŁĄ niedzielę odby­
ła się w Bytomiu druga e- 

liminacja wyścigowych mi­
strzostw motocyklowych, która 
przyniosła szereg ciekawych po­
jedynków.

W klasie 125 ccm zwyciężył 
zdecydowanie G. Hennek przed 
Urbaniakiem. Maszyny Stefań­
skiego i Szczurowskiego, które 
na treningach pracowały do­
skonale, podczas wyścigu za­
wiodły oczekiwania. Powodem 
był silny wzrost temperatury 
atmosferycznej, co się odbiło na 
wyregulowanych silnikach.

Puzio zwyciężył w klasie 
250 ccm przed Markowskim. Z 
radością witamy powrót do 
startów Markowskiego, który 
długo pauzował wskutek odnie­
sionej w zimie kontuzji. Znać 
po nim jeszcze, że nie ma odpo­
wiedniej kondycji i dziwimy się 
iż zawodnik ten startował aż 
dwukrotnie i to w klasie 250 
ccm i 500 ccm.

Klasę 350 ccm wygrał Stani­
sław Brun, który nie mając żad­
nych konkurentów jechał spa­
cerowym tempem. Czas jaki o- 
sia.gnął jest gorszy o przeszło 
minutę od czasu 250 ccm. Brun 
startując później w klasie 500 
ccm na tym samym Nortonie 
350 ccm uzyskał czas lepszy o 
4 minuty ód tego jaki miał w 
350 ccm.

do wyścigowych mistrzostw Polski
W klasie 500 ccm zanosiło się 

na sensację, gdyż J. Hennek u- 
ciekł od startu całej czołówce 
i stale zwiększał odległość. Nie­
stety nadmiernie sprężony sil­
nik nie wytrzymał tego wysił­
ku i na 16 okrążeniu Hennek 
musia! się wycofać wskutek de­
fektu. Walka O' zwycięstwo ro­
zegrała się między Dąbrowskim 
a Żymirskim. Wygrał pewnie 
Dąbrowski, który pojechał bar­
dzo ambitnie i ostro.

Na przegraną Żymlrskiego 
wpłynął w znacznym stopniu 
defekt tylnego hamulca.

szyny klasy 500 ccm, których w 
Bytomiu widzieliśmy ' aż 15. 
Punkty zdobyte^w Szczecinie 
pozwolą w paru przypadkach 
wytypować mistrzów i wicemi­
strzów Polski. Musimy przy­
pomnieć, iż z 4 wyścigów elimi­
nacyjnych blerze się pod uwa­
gę tylko 3, w których zawodnik 
miał najlepsze wyniki.

Trasa w Szczecinie jest cięż­
ka i bardzo ciekawa, a jeśli cho­
dzi o klasę 500 ccm, to leży ona 
specjalnie Markowskiemu, któ­
ry w zeszłym roku odniósł tutaj
zwycięstwo nad St. Brunem.

Wyniki:
125 ccm: 1. Hennek G. (Stal Kat.) 

20:16,5. 2. Urbaniak (CWKS) 20:32,2, 
3. Bartoszek (Kol. Opole) 20:48,0.

250 ccm: 1. Puzio (Bud. W-wa)
36:01,0, 2. Markowski (Bud. W-waj 
36:36,9, 3. Hennek J. (Stal Kat.) 
37:01,7. j

350 ccm: 1. St Brun (Ogn. W-wa) 
37:07,8, 2. Budkowskl (Unia Pozn.) 
37:46,7, 3. Marchlińskl (Ogn. Olsztyn) 
38:13,8.

500 ccm: 1. Dąbrowski tBud. 
Gdańsk) 32:01,0, 2. Zymlrski (Ogn. 
W-wa) 33:08,0, 3. St. Brun ( Ogn. 
W-wa) 33:41,0,

NAJBLIŻSZĄ niedzielę od- 
•” będzie się w, Szczecinie III 

eliminacja wyścigowa. W znacz­
nym stopniu ureguluje ona i 
wyjaśni kolejność punktacji do 
mistrzostw. Na starcie staną 
wszyscy czołowi zawodnicy a 
na pewno licznie stawia się ma-

Klasyfikacja po £ elimina-
cjach: 

KL. 125 ccm: _________
Bud. — 9 pkt., Bartoszek — Kol. —
8, G. Hennek — Stal — 8, Dobra*

Szczurowski

nowskl — Gw. — 8, Urbaniak — 
CWKS — 6, Stefański — Unia — S, 
Baranek — Unia — 2, Kołodziej 
— 1.

KL. 250 ccm: Puzio — Bud. — 16, 
Koprowski Zb.—Gw. — 6, Kupczyk—
CWKS — c, Markowski 
8, Hennek 3. — Stal —

Kanat
— Bud.' — 

4, Hajok — 
— OWKSGórnik 

Kr. — 1.
KL. 350 ccm: Marchllńskl — 

Ogn; — Olsztyn— 10, Brun St. — 
Ogn. — 8, Wyporek — Ogn, — I, 
Bukowski — Unia — o, Kulczyński 
— Unia W-wa— 4,Noga — Kol.
Kol. Opole — 1.

KL. 560 ccm: Zymlrskl — Ogn. — 
14, Dąbrowski — Bud. — 14, J. Hen* 
nek — Stal — 4, St. Brun — Ogn. — 
4, Puzio — Bud. — 3, Koprowski M. 
—■ Gw, — 3, Szarle — Ogn. — 2» 
Markowski — Bud. — 2.

K. Wolff

dziej charakterystyczne wyjątki 
korespondencji):

Na kort tenisowy przy Browa­
rze Państwowym w Wolsztynie 
nie można wejść, bo wejście jest 
celowo zabite deskami. Kierow­
nictwo zabrania wstępu, tłuma­
cząc, że kort nie należy do żad­
nego koła. Tymczasem z kortu 
korzystają... gęsi, kąpiąc się w 
kałużach wody. No a dyrekcja 
Browaru i 4 miejscowe kpla: O- 
gniwa. Spójni, Unii i Kolejarza 
patrzą na to spokojnie.

Poza tym na stadionie Koleja­
rza dwa zdewastowane korty, też 
z niezwykłą cierpliwością czekają 
na remont.

H. Kozłowski
Wolsztyn

A oto jak wygląda obecnie sta­
dion Kolejarza w Białymstoku,

W Suko wach, powiat Inowro-fl 
claw. LZS-owi przydzielono teren U 
na boisko. Sportowcy rozpoczęli ■ 
przy nim roboty, a tymczasem n 
władze gminne zdecydowały od-(J 
dać ten grunt na pole uprawne. ■ 
Trzeba się szybciej decydować, n 
bo tak marnuje się pracę spor-ll 
towców i opóźnia realizacje planu * 
pracy zespołu. Z

R. Mroczkowski II 
Sukowy

* nStadion sportowy Stali w Żyw-** 
cu znajduje się w fatalnym sta-« 
nie. Nid jest konserwowany 1 ni-H 
szczeje coraz bardziej. A przecież U
Stal w Żywcu za każdorazowe1
wypożyczenie boiska pobiera od-f) 
powiednfą sumę na konserwację U 
stadionu? ■>

Kiis n 
Zywiee U* ■

Siatka tenisowa służy chyba dóQ 
ery. a nie do moknięcia. Tym cza- m 
sem na korcie Spójni zlotów nie X 
ma zwyczaju zdejmowania siatkiII 
1 pozostaje ona stale na korcie, B 
niezależnie od pogody, chyba tyl-i 
ko po to, aby się jak najszybciejII 
rozlecieć. X

T. Kornacki S
Złotów n*

W Kurowie, pow. Wieluń, mło-O 
dzież SP wybudowała .boisko, do W 
piłki nożnej i -siatkowej. Trzeba ■ 
je było ogrodzić. Wbito już slup-rt 
ki. ale cześć z nich w oczekiwa-U 
niu na dokończenie ogrodzenia.■ 
zdążyła zniszczeć, siatka nadal H 
czeka na założenie, a na boisku U
pasą się owce 1 
GRN i PKKF? gęsi. Co ną toB

F. Chudy 0
Kurów ■

Przyp. Red. A co na to LZ8?ft 
Przecież mając siatkę i słupki»** 
mógłby sposobem gospodarczym* 
wykonać ogrodzenie. Q

Mistrzostwa tenisowe Warszawy
W piątek 27 bm. w dalszym ciągu 

mistrzostw tenisowych Warszawy, 
rozgrywanych na kortach CWKS 
wyłoniono finalistów' poszczególnych 
gier.

W grze pojedynczej mężczyzn do 
finału weszli Olejniszyn i Radzio. 
Olejniszyn pokonał w półfinale 
Trechclńsklego 7:5, 8:6 a Radzio 
wygrał z Olszowskim 6:0, 6:0.

W grze pojedynczej kobiet fina­
listkami są: Rudowska 1 Ostaszew­
ska. Rudowska wygrała z Panasiuk 
6:3, 6:2, a Ostaszewska pokonała 
Malarczyk 6:3, 6:4.

W sobotę 28 bm. rozegrano finał 
gry pojedynczej mężczyzn.. Po :sla» 
bej 'grze Radzio ’pokońał^w~~dwóćhJ 
setach Olejniszyna 6:2,/6:4.

W poniedziałek 30 bm. w ostatnim 
dniu mistrzostw rozegrano spotka­
nie w grze mieszanej. Para Glikli- 
chowa — Olejniszyn pokonała parę 
Ginterowa — Romaniuk 6:3. 6:1.

Mistrzostwo Warszawy w grze 
pojedynczej kobiet zdobyła Osta­
szewska ponieważ Rudowska nie 
stanęła na skutek kontuzji do 
spotkania finałowego.

POD REDAKCJĄ J. BIELENI

ŁOGOGRYF SYLABOWY

missam

Z podanych sylab ułożyć dwanaście nazwisk kolarzy polskich, 1 wpisać 
Je odpowiednio do podanej figury. Oznaczony rząd pionowy da aktualne 
rozwiązanie.

Sylaby:- CHWIEN, CIK, CZEK, DA, DA. DACZ, DRĄ2, GLEN, HA, 
KA, KIE, KO, KRO, LAK, LIK, L1SZ, LON, LA, ME, NO, PIAK, SAK, 
S1K, U, WE, WO, WOJ, WICZ, WSKI.

*
Za rozwiązanie zagadki Redakcja przeznacza do rozlosowania plę£ 

książek. Rozwiązania prosimy kierować pod adresem Redakcji „Przeglądu 
Sportowego", Warszawa, Marszałkowska 90 z dopiskiem na kopercie: 
„Rozrywki umysłowe*'. Termin nadsyłania odpowiedzi dziesięć; dni.

ROZWIĄZANIA I NAGRODY
Rozwiązanie zagadek umieszczonych w nr. 43 „Przeglądu Sportowego":
KOMBTNATKA: Katowice, Louny, Boles.awiec, Wrocław, Pilzno, Praga, 

Lipsk. Opole, Strakonice, Zgorzelec, Budziejowice, Guben. WYŚCIG 
POKOJU.

KALAMBUR: Wanln.

Nagrody książkowe drogą losowania otrzymali:
1) Zdzisław Walczak, Sochaczew,,ul. Sienkiewicza 1, woj. warszawskie, 
2) Jan Sakwiński, Bydgoszcz, uK Wincentego Pola 11 m. 9.
3) Zygmunt Łoboda, Pabianice, Maniuszki 46.
4) Leon, Moska, Lwówek Si., ul. Zwycięzców 18, woj. Wrocław.

.5) Marian Guliński, Sosnowiec, 3-go Maja lia Z.Z.G. Okręg.
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/-1 ZYTAJĄC ciekawą 
sję. prowadzoną 

„Przegląd Sportowy", 
dziłem, że brak jest 
przynajmniej szukania

Różnie się dzieje na morzu
uderzeń o falę,

jako od­
waga lub tchórzostwo. Wydaje !

iramkarz wiedeńskiego FAC Valentin robinzonuje Foto CAF

stwier- i dołu bukszpryt (skośne drzew- 
w niej ! ce, wystające z dziobu jachtu,

czyn, powodujących 
końcowe, określone

przy-i 
efekty ।

dysku- gwałtownych --------- _
przez j pękł łańcuch podtrzymujący od

mi się. że przyczynami tymi j 
jeżeli chodzi o odwagę — są;------ .------- . -■ więc było bezzwłocznie uszko- 
następujące trzy możliwości: | (jzenje naprawić. Uwiązani na 
1) Całkowite nuzdawanie sobie | linach, poszliśmy we dwóch.

1 Ze względu, na konieczność 
swobodnego poruszania się.

□DUONM
A KOGO NAZWAĆ
TCHÓRZEM

do którego przymocowane są 
trójkątne żagle).

Natychmiast zrzuciliśmy ża­
gle dziobowe. Bez nich jednak 
straciliśmy szybkość, trzeba

Dalsze
dwa
mecze
FAC
tu Polsce

Austriacka drużyna piłkarska 
FAC rozegra w tym tygodniu 
dalsze spotkania w Polsce. W 
czwartek grać będzie w Lubli­
nie przeciwko reprezentacji ligi 
piłkarskiej. W zespole polskim 
znajdą się zawodnicy I i II 
klasy państwowej, oczywiście 
poza kadrą olimpijską.

W niedzielę przeciwnikiem
FAC będzie we Wrocławiu re­
prezentacja ZS Ogniwo.

Rozmawiam t fenomenalnym Pipsztyckim
GENIALNY miotacz, któryrzucił na Agri- 

koli 32 m dyskiem, jest już gotów do re­
welacyjnego Wywiadu.

— Swój fenomenalny wynik w rzucie dy­
skiem, nawiasem mówiąc liliowym, za­
wdzięczam rewelacyjnej formie i genialnej 
zaprawie.

— A może byście powiedzieli bliżej o wa­
szym fenomenalnym wyczynie?

— Urodziłem się w, 1933 roku i ód tego cza­
su regularnie co roku dochodziłem do roku 
1952, w którym, to roku uzyskałem swój feno­
menalny wynik.

— A która teraz godzina?
— Zą pięć jedenasta.
— Dziękuję. A czy lubicie lody?
— Lubię. Zwłaszcza owocowe.
— Brawo! Nasz Czytelnik bardzo jest cie­

kaw takich szczegółów. A jak z nauką?
— Z nauka, idzie mi bardzo dobrze, bo 

dzięki wspaniałym zdolnościom jestem naj­
lepszym uczniem w szkole.

— A jak się macie? '
— Dziękuję, bardzo dobrze, bo-jestem czo­

łowym aktywistą zetempowskim i ażeby nie 
wpadać w jednostronność zajmuję się wio­
ślarstwem, tenisem, kolarstwem oraz pisa­
niem recenzji teatralnych:

— A co u was słychać? ~
— Dziękuję, w wolnych chwilach pracuję 

na wsi, pomagając okolicznym chłopom 
w podnoszeniu pionów, a ciężkoatletom 
z LZS w podnoszeniu ciężarów. Swój feno­
menalny wynik osiągnąłem bez specjalnego 
wysiłku, nawiasem ■ mówiąc oburącz.

Reporter bez specjalnego ' wysiłku napisał 
ten fenomenalny wywiad, nawiasem mówiąc, 
obunóż, a właściwie jedną nogą, lewą — po 
czyjn poszedł na kawę, gdzie umówił się z ge­
nialnym Kupścińskim w sprawie fenomenal­
nego wywiadu. Bo nasz Czytelnik lubi takie 
szczegóły. ■ .

Czy naprawdę lubi?
JÓZEF PRUTKOWSKI

Pierwsi olimpijczycy przybywają do Helsinek
sprawy z niebezpieczeństwa da­
nego czynu w chwili dokony­
wania go.

2) Umiejętność. zdolność i 
wola działania, mimo że do­
świadczenie i wyobraźnia pod­
suwa obraz niebezpieczeństwa.

3) Głęboka pewność, że dru­
gi człowiek, lub zespól zaanga-i

końców lin nie można było u- 
mocować na stale na pokła­
dzie. Zresztą, gdyby je w ten 
sposób mocowano, to w razie 
zniesienia któregoś z nas z 
bukszprytu przez grzywacze, 
rozbiło by nas o burty szyb­
ciej. niż zdołano by nas wy-

żowany w tej samej, niebez- j 
piecznej akcji, nie zawiedzie.

Jako żeglarza, najbardziej 
interesuje mnie element odwa­
gi, wypływający z zaufania do

ciagnąć. Końce lin trzymało 
I więc w rękach czterech kole- 
! gów. Bukszpryt co chwila za-

nurzał się w fale, bijące z o- 
gromną siłą i przelewające się 
przez pokład. Pracowaliśmy za­
nurzeni do pasa w wodzie, co 
chwila niknąć pod większymi 
„dziadami".

załogą, mogącą j przez cały czas pracy, czuli- 
, równomiernie, lekko na-reisv tylko wtedv. gdy stano-1 . ’

wi zwarty, wzajemnie sobie u- P^one liny asekuracyjne Po 
. . . ,. . . •_ L-illnmacłii minntnrn IK7KOn7.P-

kolegi, 
statku 
jachtu
wartościową 
podejmować

lub zespołu. Załoga 
bowiem, a szczególnie 
morskiego, jest pelno-

fający kolektyw. Postaram 
zilustrować to przykładem1

W czasie ciężkiego, jesienne-, 
go sztormu, płynęliśmy niewiel- j 
kim jachtem przez Śkagerrak. | 
Jacht, z niedostatecznie zmniej- j 
szonymi żaglami ciężko przebi-

się j kilkunastu minutach uszkodze­
nie było naprawione.

jat się przez wysoką. stropią-

Rozważałem potem z kolegą 
i obaj zgodnie stwierdziliśmy, 
że żaden z nas n:e podjąłby 
się tego, gdyby nie całkowita 
pewność, że koledzy, trzyma-
jący linę w żadnym wypadku 

j nie puszczą jej. Sądzę, że po-stą falę cieśniny. Maszt i pod­
trzymujące go stalowe liny, 
pracowały ponad dopuszczalną I .. . 
wytrzymałość. Żagli nie można | 3C> człowieka, jest ważną stro-

wstawanie i narastanie tego
rodzaju pewności w świadomo-

(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego)

było jednak jeszcze zmniejszyć, 
gdyż wówczas stracilibyśmy 
szybkość i nieuchronnie znio­
sło by nas na skaliste brzegi 
Szwecji. W nocy, wskutek

ną wychowawczą wielu gałęzi
sportu, żeglarstwa zaś w szcze­
gólności.

Michał Sumiński 
kapitan żeglugi morskiej

Sport pomaga 
być odważnym w pracy

rj WIELKIM zaciekawieniem 
czytałem głosy w dysku­

sji „Kto jest odważny a kogo 
nazwać tchórzem". Przykłady 
wydrukowane przez redakcję na 
otwarcie dyskusji i głosy czy­
telników dawały wiele do my­
ślenia.

Dyskusja ta jest bardzo pou­
czająca. gdyż zwraca uwagę na 
zagadnienie bardzo ważne w 
naszym życiu, jednak wydaje 
m! się. że była w niej dotąd —
wielka luka. Mianowicie
napisano nic o odwadze w pra­
cy.

Zdziwi się ktoś może: cóż ma 
odwaga w pracy do sportu? 
Postaram się udowodnić, że są 
zawody do wykonywania któ­
rych konieczna jest odwaga, a 
tę znowu, w konkretnych wy-

Jeśli zgodzimy się z tym. mu- 
simy zgodzić się również z fak­
tem. że nie bedzie spełniał do­
brze swych zadań strażak, któ­
ry nie ma pojęcia o sporcie. 
Przecież dostanie się. nawet po 
drabinie (a nie rzadko bez niej) 
do wysoko położonego miesz­
kania to wyczyn sportowy, wy­
magający kondycji i sprawno­
ści fizycznej.

Milicjant, musi niekiedy być 
szybkobiegaczem, aby dogonić 
uciekającego rabusia. mus: 
mieć dość siły aby go przytrzy­
mać Murarz czy robotnik, któ-

rozbiera zniszczone do-

padkach. można wyrobić 
bie uprawiając sport.

Czy strażak, ratujący ;

so-

na-
rażeniem życia ludzi i ich mie­
nie z pożaru, nie jest człowie­
kiem odważnym, czy milicjant, 
któremu grozi kalectwo . lub 
śmierć z rąk rabusia nie wyko­
nuje „odważnego" zawodu? A 
nurek, pracujący głęboko pod 
wodą, murarz na wysokich bu­
dowach, robotnik rozbierający

my musi b'ć wysportowany je­
śli chce sprostać postawionym 
przed nim zadaniom.

Jeżeli zgodzimy się zatem z 
powiązaniem sportu z pracą, z 
jego koniecznością dla niektó­
rych zawodów — a to zdaje się 
jest jasne — przekonamy się. że 
sport pomaga tym ludziom, do 
wykazywania odwagi w ich co­
dziennej pracy.

Dawanie przykładów jest, 
moim zdaniem, zbyteczne. Co­
dziennie w naszym życiu ob-
serwujemy pracę strażaków.
milicjantów, murarzy i tych
wszystkich ludzi, którzy

zniszczone domy czy to
•wszystko nie są zawody, które 
wymagają wielkiej niekied 
odwagi. Niewątpliwie tak.

pracy swej wykazują wielo - 
krotnie duża odwagę nabytą 
dzięki uprawianiu sportu.

Bolesław Marynowski 
Poznań

Ii. Gryżewski

Przed meczem w Łodzi kapitanowie zespołów 
miątkowe proporczyki

wymieniają pa-
Foto CAF

Helsinki w lipcu 
lyiA szosie, która od stadionu 
■Ł ’ olimpijskiego prowadzi do 

Ruotsinkyla, często pojawia się
sylwetka 
miernym 
wającego 
wyjaśnia 
znajemy

zawodnika, 
truchcikiem
przestrzeń. Tajemnica 
się szybko, gdy po­
jedna z postaci: to

w naszej stolicy, basenem o- 
twartym, w którym woda jest 
ogrzewana.

GORĄCZKA OLIMPIJSKA
równo- _ , . ■ jpokony- ! Ta* więc, chociaż do uroczy-

przecież Cabrera, mistrz mara­
tonu z Olimpiady londyńskiej. 
Argentyńczyk z czarnym wąsi­
kiem, który zapowiedział swój 
ponowny start w tegorocznych 
Igrzyskach. Cabrera trenuje na 
szosie od stadionu olimpijskiego
do Ruotsinkyla: jest to trasa
maratonu, której półmetek znaj­
duje się właśnie w tej miejsco­
wości.

Ciekawa rzecz. Najwcześniej i 
to w dużej liczbie, przybyli do 
Helsinek właśnie maratończycy, 
żółci, biali, śniadzi —■‘przedsta­
wiciele egzotycznych państw 
I oni to. z typowym dla mara­
tończyka uporem, pracowicie 
przemierzają przestrzeń, stara­
jąc się poznać dokładnie każdy 
odcinek trasy, rozłożyć siły na 
walkę, która rozpocznie się 27 
lipca o godzinie trzeciej po po­
łudniu, a zakończy po dwu i pól 
godzinach.

Nie tylko jednak maratończy­
cy olimpijscy są wczesnymi 
gośćmi w Helsinkach. Równic 
wcześnie przybywają tu liczni 
pływacy by oswoić się z. nie­
znanym sobie basenem, pierw­
szym zresztą ładnym basenem

stego rozpoczęcia Igrzysk zo­
stało jeszcze wiele dni, nasza 
stolica już teraz przeżyw’a go­
rączkę olimpijską.

Igrzyska olimpijskie wymaga­
ją wielkiej sprawności organi­
zacyjnej, wielkiego sztabu lu­
dzi. Proszę tylko pomyśleć — 
ponad 8.000 zawodników z 71 
państw. Ile trzeba wysiłków by 
każdy z nich wrócił do ojczy­
zny zadowolony, by chwalił na­
szą gościnność.

Już w styczniu rozpoczął się 
kurs dla 800 osób, w> większo­
ści kobiet, szkolonych na tzw. 
olimpijskich przewodników. Na 
kursie' tym, zaznajomiono słu­
chaczy z historią sportu, z prze­
biegiem dawnych olimpiad, po­
znali oni dokładnie obiekty o- 
limpijskie, mogą z powodzeniem 
być przewodnikami po Helsin­
kach. Będą oni mieli specjalną 
odznakę oraz opaskę, wskazują­
cą jakim zagranicznym języ­
kiem mogą się posługiwać. Je­
śli jakikolwiek gość olimpijski 
zechce skorzystać z usług takie­
go przewodnika, wystarczy za­
telefonować do specjalnej sek­
cji Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk.

Architektura — 11 państw, 20 
uczestników, malarstwo i grafi­
ka — 12 państw-, 53 uczestni­
ków, rzeźba — 10 państw’, 40 u- 
czestników, muzyka — 7 państw, 
23 uczestników i litera tura — 
9 państw’, 20 uczestników.

Stopniowo nadchodzą już do 
Helsinek eksponaty. Niestety, 
w jednym wwpadku zdarzyła się 
bardzo nieprzyjemna historia. 
Po otwmrzeniu skrzynek z. rzeź­
bami przysłanymi z Rumunii o- 
kazało się, że większość z ekspo­
natów została uszkodzona wsku­
tek niedbałego transportu. Sta­
ła się Wielka szkoda, gdyż pra-

ce artystów rumuńskich stały 
na wysokim poziomie.

Codziennie przybywają do 
Helsinek nowi goście - sportow­
cy, działacze, dziennikarze. Nie 
ma dnia, by mieszkańcy Fin­
landii nie układali swych pla­
nów na okres -Igrzysk. Będzie 
przecież na co patrzeć i cała 
sprawa w tym, by jak najlepiej 
wybrać. Jak tu jednak trafić, 
gdy jednego dnia, o jednej po­
rze odbywać się będzie kilka 
ciekawych konkurencji i to w 
dodatku w różnych punktach.

Paavo Tunkincn

Stolica Finlandii czeka.
Wiele się już pisało o kłopo­

tach organizatorów, polegają­
cych na rozlokowaniu tak licz­
nych sportowców i turystów 
Helsinki liczą 400,000 mieszkań­
ców, a obliczono, że aby zado­
wolić wszystkich przybyszów, 
trzeba mieć 250.000 izb. °

Oczywiście wybudowano wio­
skę olimpijską w Kapyla, pod 
Helsinkami. Składa się ona - 
14 budowli, obejmujących 545 
dużych mieszkań oraz 1630 po­
koi. Ogółem będzie tam mogło

szcze problem co zrobić ze 
120 tyś. turystów? To zagadnie­
nie było dużo trudniejsze. 
Wprawdzie wszystkie' szkoły 
przemieniono na hotele, ale... 
czy one wystarczą — okaże się 
dopiero w ostatniej chwili. 
Prawdopodobnie wielu tury­
stów będzie musiało zamieszkać 
pod Helsinkami w Kuusisaari,
Mustikkamma Seurasaari,

nocować 4,300 osób, 
stała przeznaczona 
dla zawodnikóto i

Wioska zo- 
wyłącznic 

opiekunów

gdzie zorganizowano noclegi w 
damkach campingowych lub też 
w Munkkiniemi, Latittasaari. w 
których to miejscowościach ko­
szary wojskowe zamieniono na 
hotele.

o*

A

Cieślik wygrywa pojedynek z Austriakiem podczas meczu w Lodzi Foto Arsen

Od walki przy drzwiach zamkniętych 
rozpoczęło się w Berlinie

nicy znaleźli się w bliskiej od­
ległości, Sobkowiak strzela pól- 
hakiem czy też półprostym. 
Cooper ciężko pada na deski. 
Publiczność powstaje z miejsc, 
gdyż po raz pierwszy w czasie 
berlińskiej olimpiady bokser 
znalazł się na macie.

W drugim starciu tempo nie­
co rośnie, Czortek inkasuje sil­
ny cios ż prawej i przegrywa 
rundę.

PROBLEM Z GOŁĘBIAMI
Albo naprzykład trudności, 

na jakie napotkali organizato­
rzy Igrzysk przy rozwiązywaniu 
problemu ceremonii uroczyste­
go otwarcia. Ustalono, że w 
dniu otwarcia ze stadionu olim­
pijskiego wypuszczone zostaną 
gołębie. Jednak w Finlandii nie 
ma zwyczaju hodowania gołębi. 
Trzeba było szukać tych pta­
ków w pobliskich krajach. Ba. 
długich staraniach znaleziono 
wreszcie rozwiązanie. W Skan­
dynawii istnieje związek ho-
dowców gołębi pocztowych.
Zgodził się on na zmobilizowa­
nie swych członków do akcji i 
dziś jest już pewne, że 6.000 go­
łębi z Danii, Norwegii i Szwe­
cji wzniesie się w powietrze w 
kulminacyjnym • momencie I- 
grzysk.

Pisałem na wstępie o pierw­
szych gościach Helsinek — ma­
ratończykach i pływakach. Nie 
tylko jednak sportowcy szyku­
ją się do startu tak wcześnie. 
W Helsinkach od kilkunastu 
dni przebywa dziennikarz ja­
poński Yoshitada Kumamoto. 
który, wysłany z dalekiego To­
kio jako „forpoczta", organizu­
je dla swych kolegów, którzy 
przybędą później, połączenia te­
lefoniczne i dalekopisowe.

SZTUKA NA START
Obok Igrzysk Olimpijskich 

odbędzie się w Helsinkach kon­
kurs sztuki. Do konkursu tego 
w poszczególnych dziedzinach 
zgłosiły się następujące pań­
stwa:

Wejście na jej teren będzie bar­
dzo utrudnione. Bez przepustki 
dyrektora nikt nie dostanie sie 
do Kapyla.

Nadto dla zawodników prze­
znaczono ośmiopiętrowy nowo­
czesny budynek, znajdujący się 
w Taka-Toolóm — o dwa kilo­
metry od stadionu.

*
Oczywiście i sprawa aprowi­

zacji nasunęła wiele kłopotów 
organizatorom. Mieszkańcy wio­
ski będą stołowani w wielkiej 
restauracji złożonej z pięciu du­
żych sal. Kuchnia będzie mo­
gła wydawać jednocześnie 1,800 
dań. W każdej z sal będzie inne 
menu, a więc skandynateskie. 
słowiańskie, anglosaskie, fran­
cuskie i muzułmańskie.

*
A teraz o pewnej ciekawost­

ce, charakterystycznej dla Hel­
sinek. Pierwsi delegaci, którzy 
przybyli ' do Finlandii zauwa­
żyli, że nie we wszystkich po­
kojach przeznaczonych dla za­
wodników znajdują się zasło­
ny. Uderzono więc na alarm.

— Przecież u was są białe
noce. Do II w nocy jest zupeł­
nie widno, a później od I znów 
dnieje. Nasi zazcodnicy nie będą 
mogli spać, nie są przyzwycza­
jeni do białych nocy.

Na gwałt więc pracują tapi­
cerzy, którzy zakładają na okna

Obliczono, że restauracje Uł 
Helsinkach będą mogły obsłu­
giwać dziennie 43.000 osób, wy­
dając 200,000 dań. Nadto bę­
dzie można jadać w kantynach 
i małych pawilonach wybudo­
wanych w okoPcach stadionu.

*
I jeszcze jeden problem •— 

komunikacja. Ten zdaje się 
sprawia organizatorom niema­
ły kłopot. Wprawdzie tabor ko­
lejowy i autobusowy został 
znacznie powiększony, ale są 
obawy, że nie będzie wystar­
czający. Zarząd miejski zaku­
pił wiele nowych autobusów i 
wozów tramwajowych i może 
na tym odcinku będzie wszyst­
ko w porządku, gdyż stadion 
jest położony bardzo blisko 
śródmieścia.

Helsinki przybrały odświętny 
wygląd. Na wszystkich skwe­
rach kwitną kwiaty, flagi łopo­
czą. Wiele domów odnowiono, 
a kilka starych kamienic zbu­
rzono.

O niczym nie zapomniano. Na 
poczcie już są sprzedawane spe­
cjalne znaczki olimpijskie, ■ a. 
ministerstwo skarbu wydało 
pamiątkowe banknoty wartości 
500 marek. ■ ’

A czy istotnie o wszystkim, 
pomyślano — zobaczymy już 
bardzo niedługo.

ciemne story.

Tak więc,
* 
sprawa rozloko-

wanta zawodników i ich opie­
kunów, do pewnego stopnia zo­
stała rozwiązana. Pozostał je-

PIĘTROWY autobus jechał 
denerwmjąco wrolno w stro­

nę wioski olimpijskiej. Spieszy­
ło mi się wówczas wyjątkowo, 
gdy.ż dowiedziałem się. że w go; 
dżinach porannych ma odbyć 
się ostateczna, eliminacyjna 
walka pomiędzy Sobkowiakiem 
a Rotholcem.

Wreszcie „piętruś" zatoczył 
koło przed wejściem do Olidór- 
fu i ciężko stanął. Trzeba było 
jeszcze załatwić szereg formal­
ności i uzyskać przepustkę na 
tereny wioski. Dotarłem do sal 
treningowych i gorączkowo bie­
gałem po korytarzu. Wszystkie 
sale są pozamykane, próbuję 
dostać się przez okno ale i te 
są zabezpieczone przed intruza­
mi.

Musiałem więc zrezygnować 
z oglądania walki, która odby­
ła się przy drzwiach zamknię­
tych. Dopiero później mogłem 
dowiedzieć się o jej przebiegu. 
Jest dość charakterystyczne, że 
na temat tego spotkania rózma; 
■wiałem z wielu naocznymi 
świadkami, ale każdy z nich 
przedstawiał ją w innej wersji.

Jak się zdaje, walka miała 
przebieg mniej więcej taki: Sob­
kowiak i Hotholc walczyli w ka-

skach — w obecności trenerów 
i kierownictwa. Po dwóch wy­
równanych rundach — w trze­
ciej jakoby nieco lepszy był 
Sobkowiak. Tak więc postano­
wiono, że na ringu olimpijskim 
stanie „Sobek".

Wydaje mi się, że ta walka, 
szarpiąca nerwy obu zawodni­
ków była zupełnie niepotrzebna. 
Losy jej były z góry wiadome. 
Po prostu nie chciano wystawić 
Rotholca ze względów rasistow­
skich. Walka przy zamkniętych 
drzwiach była tylko pretek­
stem.

Lekkomyślna 1 niepotrzebna e- 
liminacja z Rotholcem wyczer­
pała jego nerwy do ostatnich 
granic.

„Pingwin" wylosował Au­
stralijczyka Coopera i powiedz­
my szczerze, denerwował się 
przed walką. Za wszelką cenę 
chciał się dowiedzieć coś bliż-
szego. swym egzotycznym
przeciwniku, ale nikt mu 
mógł udzielić odpowiednich 
formacji. Szlam starał się 
wrócić jego myśl od walki, 
„Sobek" uparcie powracał 
tego samego tematu.

nie 
in- 
od- 
ale
do

NA DWÓCH RINGACH

Olimpijski turniej w Berlinie
odbywał się wielkiej
„Deutschlandhalle" jednocześnie 
na dwóch ringach, podobnie jak 
to będzie w Helsinkach. System 
ten w Berlinie nie zdał zupeł­
nie egzaminu. Zdarzało się czę­
sto, że zawodników dezoriento­
wał gong, dochodzący z sąsied­
niego ringu.

Jako pierwszy z Polaków sta­
nął na ringu Sobkowiak.

Nie ulega wątpliwości, że 
Sobkowiak nie wyszedł na ring 
w pełnej formie psychicznej.

Sobkowiak rozpoczął bardzo 
ostrożnie; nie atakował, jak to
leżało jego zwyczaju, lecz
wyczekiwał odpowiednich mo­
mentów na kontry.

Zachęcony małą aktywnością 
przeciwnika Australijczyk pró­
buje ataków, ale wszystkie jego 
ciosy spływają po silnie zaci­
śniętym pancerzu Sobkowiaka. 
Pod koniec pierwszej rundy 
„Sobek" już wybadał przeciw­
nika, nabrał zaufania do swych 
sił i kilka razy dobrał się do 
szczęki Coopera.

Gong przerywa szeptanie 
Sztama, który daje „Sobkowi" 
ostatnie instrukcje. Obaj zawod-

PIERWSZY OLIMPIJSKI 
NOKAUT

Jeden, dwa, trzy, cztery... 
Cooper podnosi się. A zatem 
jest stracony — myślę — po ta­
kim silnym ciosie, powinien 
dłużej odpoczywać. Czyżby stra­
cił głowę...

I jak przewidywaliśmy następ­
ny cios uśpił Australijczyka. Le­
ży teraz spokojniutko na de­
skach. Oto jedna z tragedii o- 
limpijskich — podróż przeszło 
10 tysięcy kilometrów, aby wal­
czyć na olimpiadzie przez czte­
ry minuty...

W tym dniu startował rów­
nież Czortek, który wylosował 
mistrza Francji — Bonnet. O- 
bawialiśmy się o „‘Kajtka", któ­
ry jeszcze przed kilku dniami 
cierpiał na ból dziąsła i zęba.

— Tylko nie szalej, prosił go 
przed walką Sztam, nie narzu­
caj zbyt ostrego tempa, gdyż 
możesz opaść z sił pod koniec 
walki.

„Kajtek" posłusznie kiwa gło­
wą i rozpoczyna pojedynek. Nie 
jest on ciekawy, obaj chłopcy 
zdradzają zdenerwowanie i po 
ciosach wpadają sobie w obję­
cia.

CZY MOGĘ ATAKOWAĆ?
— Czy już mogę ruszyć do a- 

taku — pyta się Czortek Szta­
ma w czasie ostatniej przerwy 
i błagalnie patrzy na trenera. 
— Czuję się zupełnie dobrze, 
mam jeszcze wiele sil.

Sztam kiwa potakująco gło­
wą i Czortek rusza. Teraz sytu­
acja zmienia się zasadniczo, 
Czortek rozpoczyna pogoń za 
Francuzem i wygrywa walkę 
nieznacznie ale zupełnie pew­
nie.

Jako trzeci z Polaków wal­
czył w dniu tym Pisarski. I on 
wylosował Australijczyka o na­
zwisku Cook.

„Pisarz" przed walką nie był 
dobrze nastrojony. Zdawał so­
bie sprawę, że nie jest w szczy­
towej formie, a nadto narzekał 
na osłabienie, wskutek dusze­
nia wagi.

Istotnie, Pisarski stoczył bar­
dzo słabą walkę. Mimo, że miał 
dłuższe ręce dopuszczał Cooka 
do póldystansu i zwarć. „Pi­
sarz" zapomniał zupełnie o 
swej wspanialej broni „lewym 
prostym", za pomocą której 
„rozprawił się" z tyloma groź­
nymi rywalami.

Jednym słowem, „Pisarz" zo­
stał wyeliminowany z turnieju. 
CHMIELEWSKI DEBIUTUJE

Chmielewski wylosował dość 
szczęśliwie, gdyż trafił na Bcl-

ga Schryvera, z którym już raz 
wygrał w czasie meczu Polska. 
— Belgia. Problem polegał tyl­
ko na tym, czy świeżo zagojona 
ręka Chmielewskiego wytrzy­
ma. Czy kontuzja nie powtórzy 
się i „Chmiel" będzie zmuszo­
ny zrezygnować z dalszego tur­
nieju. A wiedzieliśmy wszyscy, 
że Belg jest wyjątkowo odpor­
ny na ciosy i ma twardą gło­
wę.

Walka rozstrzygnęła się wła­
ściwie już w końcu drugiej run­
dy — Heniek trafił silnie i Belg 
z trudem wytrzymał do gongu. 
Od tej pory Schryver krwawi 
i jest załamany, a Chmielewski 
króluje aż do końca walki.

CZY ARGENTYNA JEST 
DALEKO?

— Panie Sztam — pyta z nie­
pokojem Piłat — z kim ja tp się 
mam bić?

— Z Argentyńczykiem Fean- 
sem.

— A daleko to ta Argentyna?
— Kilkanaście tysięcy kilo­

metrów.
Piłat złapał się za .głowę. Ty­

le kilometrów, ojej —’ to on 
przecież musi być straszny si­
łacz, kiedy go przewieziono ta­
ki szmat drogi.

I Piłat zupełnie stracił pano­
wanie nad sobą. Wmówił w sie­
bie, że Argentyńczyk musi być 
jakimś fenomenem, który go 
zmiecie z ringu. Nie można mu 
było wytłumaczyć, że jego teo­
ria jest ż gruntu fałszywa.,

Piłat tak się bał, że w pierw­
szej rundzie nie zadał ani jed­
nego ciosu, ale co dziwniejsze 
i Feans nie mniej bał się. W 
rezultacie obaj machali rękami 
i pruli powietrze, a sędzia mu- 
siał przerwać „walkę" i zachę­
cać przeciwników do pojedyn­
ku na pięści.

KTO LEPIEJ PCHAŁ?
Publiczność zaczyna gwizdać.
W drugiej, obaj przeciwnicy 

udają, że walczą, a Argentyń­
czyk zdradza się, że jest kom­
pletnie na bakier z techniką 
pięściarską.

Podczas ostatniej, przerwy 
Sztam ostrym tonem poucza Pi­
łata co ma czynić. Proszę nam 
wybaczyć, że dokładnie nie po­
wtórzymy co mówił Felek — w 
każdym razie nie była to wer­
salska przemowa..

1 Nie wiele pomogły instrukcje 
Sztama. W trzeciej rundzie o- 
baj przeciwnicy, przepychali się 
wzajemnie, a lepiej penał bok­
ser z argentyńskich pampasów 
i jemu przyznano zwycięstwo.

Na pocieszenie Kajnar w do­
brym stylu wypunktował Fran­
cuza Aupetit, Po dwóch wyró­
wnanych rundach, Sztam spo­
strzegł słabą istronę Francuza i 
kazał Kajnarowi zaatakować, 
żołądek.'. Akcja ta udała się. 
Kajnar cztery razy czysto tra­
fił w dolne partie, .osłabił fifze- 
ci,wnika i' wygrał walkę.

O dalszych losach naszych o- 
limpijczykó.w opowiemy . w- na­
stępnych numerach.

Siatkarki 
i siatkarze 
trenują 
we Wrzeszczu

Czołowi nasi siatkarze i siat­
karki. przygotowujący się od 
dłuższego już czasu do mi­
strzostw świata, które odbędą 
się w II połowie sierpnia w Mo­
skwie. 21 czerwca zakończyli 
obóz przygotowawczy we Wroc­
ławiu. Obecnie przebywają na 
Wybrzeżu, gdzie od 23 czerwca 
przechodzą dalsze szkolenie.

Początkowo kandydaci i kan­
dydatki do reprezentacji Polski 
zakwaterowani byli w. nowo- 
wy budowanym ‘Domu Tury­
stycznym PTTK w . Sopocie, 
trenując dwa razy dziennie ną 
kortach Ogniwa. Od 1 bm. zo­
stali przemesieni do zwolnione­
go przez bokserską kadrę olim­
pijską Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Sportowego we Wrze­
szczu, gdzie trenują na kortach 
miejscowego AZS.

W tym ostatnim etapie przy­
gotowań do mistrzostw świata 
bierze udział 14 siatkarek i 16 
siatkarzy.

Pod kierunkiem trenera Krzy­
żanowskiego trenują:

Zakrzewska, Tomaszewska, 
Hajecówna, Kurtz, English, Wo­
jewódzka. Kubiak-Grochowska, 
Szczawińska, Jóśko, Welsyng, 
Zlelniok, Zakolska, . Figwer I 
Orzechowska; a pod kierunkiem 
trenera ■ Piotrowskiego:

Pollće^lcz, Zabokrzecki, Ra­
domski, Pindelski, Grochowski,. 
Wleciał, Woltich, Fłont, Łaszcz, 
Antczak, Maliszewski W., Woź- 
nlcżka, Śliwka, Czerwiński, 
Szuppc 1 Jarosiński,


